
Polsko - wietnamskie
rozmowy gospodarcze

Wczoraj do Hanoi przybyła 
polska gospodarcza delegacja ' 
rządowa z wicepremierem 
Wincentym Kraśką na czele.

Na lotnisku w Hanoi delega 
cję powitali wicepremier DRW 
Le Thanh Nghi i inne oficjal­
ne osobistości. Dzisiaj toczyć 
się będą rozmowy polsko-wiet 
namskie. (PAP)
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W KC PZPR o zadaniach propagandy P. Jaroszewicz przyjął

Cel - skupianie społeczeństwa
wokół programu partii

delegację „Jelcza"
Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz, przyjął 21 bm. de 
legaćję załogi Jelczańskich Za
kładów Samochodowych 
składzie: Jan Kieda — I
kretarz KZ PZPR,
Szal robotnik,

w 
se-

Stanisław 
sekretarz

20 bm. odbyła się w Warszawie — pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego, sekretarza KC PZPR Jana Szy­
dlaka — narada sekretarzy propagandy komitetów wojewó­
dzkich, redaktorów naczelnych centralnych i wojewódzkich 
prasowych organów partyjnych, a także agencji, radia i 
TV.
Tematem narady były bieżą 

ce i perspektywiczne zadania 
propagandy partyjnej oraz 
środków masowej informacji. 
Przedstawił je sekretarz KC 
Jerzy Łukaszewicz podkreśla­
jąc, że wspomniane zadania 
wynikają z uchwały VI Zjaz­
du PZPR — podstawowego 
dokumentu, określającego
działanie instancji 
cji partyjnych 
szczebli, a także 
członków partii.

i organiza- 
wszystkich 
wszystkich

Uchwała ta — poprzedzona 
powszechną, nie tylko wew-

nątrzpartyjną ale i ogólnona­
rodową dyskusją, jest konkret 
nym, odpowiadającym na­
szym możliwościom i potrze­
bom, a także aspiracjom naro 
dowym, programem działania 
we wszystkich dziedzinach. 
J. Łukaszewicz poinformował 
że tekst uchwały VI Zjazdu 
wydany został w 2 milionach 
egzemplarzy, że wszystkie po 
zostałe podstawowe materia­
ły i dokumenty Zjazdu ukaza 
ły się w wydaniu broszuro­
wym i książkowym. Propa­
ganda partyjna, przez swoje

Budowa WZO w Gnieźnie zakończona

1,5 miliona ponadplanowych
par butów

aktywne, uargumentowane 
działanie, unikając wszelkich 
uproszczeń — powinna obec­
nie gruntować w świadomo­
ści społecznej cele, jakie posta 
wiła przed narodem partia, 
ukazując równoczesne korzy­
ści, jakie wynikać będą z re­
alizacji tych zamierzeń, a 
także trudności, z jakimi spo­
tykać się będziemy na dro­
dze naszego rozwoju. Są to za 
dania dla wszystkich instru­
mentów partyjnego oddziały­
wania.

J. Łukaszewicz wskazał na 4 
płaszczyzny działania, które decy 
dować będą o powodzeniu na­
szych zamierzeń społeczno-gospo­
darczych. Jest to: postęp w zakre 
sie całokształtu spraw inwestycyj 
nych, wzrost produkcji przemy­
słowej i poprawa relacji ekonomi 
cznych, związanych z tą produk­
cją, większa efektywność prac 
naukowo-badawczych i właściwy 
wzrost produkcji Zwierzęcej i 
roślinnej rolnictwa. Na tych dzie 
dżinach ogniskować się powinna 
uwaga wszystkich propagandy- 
stów. Szczególnie wielkie, . społe­
czne znaczenie ma ukazywanie 
wzorców dobrej roboty, popula­
ryzowanie ludzi o wysokich o- 
siągnięciach w pracy zawodowej 
i społecznej, wykazywanie dróg

POP PZPR, Mieczysław Bere- 
żański — robotnik, Eugeniusz 
Jażdżyk — kierownik Zakładu 
Budowy Autobusów, Jan 
Strzelbicki — dyrektor zakła­
dów.

Delegacja poinformowała pre 
miera w imieniu załogi o pod­
jęciu zobowiązań wykonania 
dodatkowej produkcji o war­
tości około 135 min zł w tak 
potrzebnych krajowi środkach 
transportu.

W czasie spotkania omówio­
no również problemy rozwoju 
zakładów w związku z decy­
zją Prezydium Rządu w spra­
wie uruchomienia w resorcie 
przemysłu maszynowego pro­
dukcji autobusów dużej pojem 
ności. (PAP)

Ponad połowa 
uchodźców

Obuwie z Gniezna poznało a nawet już znosiło wielu lu­
dzi, mimo iż budowa fabryki, produkującej to obuwie, do­
piero co została zakończona, a dzisiaj nastąpi oficjalne jej 
otwarcie. Od czasu gdy na plac budowy tej wielkiej inwe­
stycji, (której wartość szącujeslę na 35© min. zł) wkroczył 
główny wykonawca — Poznańskie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego nr 1 —• upłynęły niespełna 3 lata. A 
zadanie było ogromne: oprócz hal fabrycznych, jednocześnie 
budowano szkołę zawodową, mi jącą przygotowywać kadry 
dla przemysłu, warsztaty, budynek administracyjno-socjal­
ny, mieszkania dla kadry techhicznej sprowadzonej z róż­
nych stron Polski.

przełamywania

W związku 
się wyborami 
ca stwierdził,

trudności.

ze 
do 
że

wała VI Zjazdu 
walory by stać

zbliżającymi 
Sejmu mów- 
właśnie uch- 
ma wszelkie 

się baóltirtna-
rodowym programem wybor­
czym.

Dokończenie na str. 2

powróciła z Indii
Do Bangla Desz powróciło z 

Indii około 5.725 tys. uchodź­
ców. Podano o tym oficjalnie 
w czwartek w Kalkucie. Sta­
nowi to przeszło 50 proc, ucie­
kinierów, którzy schronili się 
w’ Indii przed terrorem władz 
pakistańskich.

Austriackie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych podało do wiado­
mości. iż w najbliższym czasie na 
wiązane zostana stosunki dyplo­
matyczne miedzy Austria a Ludo 
wa Republika Bangla Desz. Rząd 
Austrii pozostawał w tej sprawie 
w kontakcie z innymi neutralny­
mi krajami Europy. (PAP)

Budowa postępowała szybko 
i sprawnie, dzięki czemu już w 
IV kwartale 1970 roku można 
było wyposażać halę fabrycz­
ną w maszyny i urządzenia, a 
w styczniu 1971 r. nastąpił 
wstępny rozruch. O doskonałej 
organizacji pracy świadczy 
fakt, że jednocześnie oddawa­
no kolejne linie produkcyjne, i 
szkolono fachowe kadry do ob­
sadzenia następnych.

Na dalszy postęp prac wpły 
nęła sprzyjająca atmosfera po 
VII Plenum KC, uelastycznie­
nie przepisów, zobowiązania za

łóg, zarówno tej, która budo- , 
wała fabrykę i urządzenia to- ! 
warzyszące, jak zatrudnionej w , 
samym zakładzie. Dzięki temu 
bud< wa Wielkopolskiej Fabry 
ki Obuwia w Gnieźnie została 
w pełni zakończona o półtora 
miesiąca wcześniej niż pierwot 
nie planowano, a pierwsza pro 
dukcja obuwia mogła ruszyć o
10 miesięcy wcześniej. To wy- : 
przędzenie dało w sumie 1,5 ’ 
miliona ponadplanowych par 
butów, wartości 450 min. zło­
tych. Stanowi to V5 zwrotu

Próby zdławienia siłą buntu 
antyrasistowskiego w Rodezji

I W Umtali 8 zabitych a 14 Kannych |

A. Werblan-redaktorem
। nakładów. Przewiduje się, że 

•j całość nakładów inwestycyj-
nych na tę fabrykę zamortyzu

naczelnym 
„Nowych Dróg"

21 bm. z okazji 25-lecia orga 
nu teoretycznego KC PZPR

je się w ciągu 4—5 lat.
Po 21-miesięcznym okresie, 

gdy osiągnie się pełną zdol­
ność produkcyjną na 16 li­
niach wytwórczych, WZO da­
wać będzie rocznie na rynek 
krajowy 5 milionów par obu-
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„Nowych 
spotkanie 
z gronem 
ków, jak

Dróg” odbyło się 
zespołu tego pisma 
jego współpracowni 
też z redaktoran?i

Starcia studentów
naczelnymi szeregu czołowych 
organów prasowych.

W spotkaniu uczestniczył se 
kretarz KC PZPR Jerzy Łu­
kaszewicz. W imieniu Sekreta 
riatu KC partii J. Łukasze­
wicz przekazał zespołowi ser-
deczne 
istotny 
Dróg”

podziękowanie za

w
teoretycznej

wkład „Nowych 
r rozwój myśli 

jak też na
polu publicystycznego wspie
rania poczynań partii.
Równocześnie J. Łukaszewicz 
złożył serdeczne podziękowa­
nie dotychczasowemu redakto­
rowi naczelnemu „Nowych 
Dróg” Marianowi Naszkowskie 
mu za jego działalność na tym 
stanowisku. M. Naszkowski 
przechodzi obecnie do innej 
pracy.

Sekretarz KC przekazał ży­
czenia owocnej pracy nowemu 
redaktorowi naczelnemu „No­
wych Dróg” Andrzejowi Wer 
blanowi — członkowi Sekreta 
*atu KC PZPR. (PAP)

z policją w Madrycie
Od kilku dni nie ustają zamiesz­

ki na Uniwersytecie Madryckim. 
W czwartek policja w czasie starć 
ze studentami aresztowała bardzo 
wiele osób. Kilkanaście osób zosta 
ło rannych. Starcia nie ograniczy­
ły się do terenu uniwersytetu, ale 
przeniosły się także na ulice mia­
sta, gdzie studenci usiłowali zor­
ganizować marsz protestu, który 
został rozpędzony przez policję.

Policja wtargnęła na teren uni­
wersytetu. Grupy studentów zaba­
rykadowały się w Wydziale Archi 
tektury. Studenci atakowali po­
licję kamieniami. Dziekan 'Wydzia­
łu Architektury został pobity przez 
policję, gdy usiłowała wedrzeć się 
ona do gmachu wydziału. Studen-
ci zabarykadowali także 
dojazdowe do uniwersytetu, 
denci domagają się reformy 
nictwa wyższego.

W czasie czwartkowych

drogi 
Stu- 

szkol

zajść
aresztowano także koresponden­
tów znanych londyńskich dzienni-
ków ,Times”, „Quardiań
„Sun” oraz fotoreportera agencji 
UFI. (PAP)

W Rodezji utrzymuje się nic notowane od 10 lat napię­
cie W miejscowości Port Victtoria, położonej w odległości 
320 km na południe od Salisbury doszło w czwartek do po­
ważnych wystąpień ludności afrykańskiej w związku z przy 
jazdem do tego rejonu dwóch członków brytyjskiej komisji 
rządowej, która bada reakcję opinii publicznej na warunki 
układu zawartego między rządem brytyjskim a reżimem 
Smitha. Policja rasistowska aresztowała tam ponad 200
osób. Dotychczas podczas starć

Komentując sytuację w Ro- | 
dezji liczni obserwatorzy wska 
zują na spontaniczność wystą­
pień ludności kolorowej Ro­
dezji po wywołuje wściekłość 
władz rasistowskich i zaklopo 
tanie brytyjskich kół rządo­
wych.

Wskazuje się na wzrost aktyw­
ności utworzonej w grudniu ub. 
roku Partii Afrykańskiej Rady 
Narodowej (ANC). Władze rasis-
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ZSRR wyprzedził USA 
w produkcji stali

Jak nodaje dziennik „The Guar 
d:an”, światowa produkcja stali 
surowej wynosiła w 1971 roku 
582.400.090 ton., ZSRR wyprzedził 
w roku 1971 USA. osiagajac pro­
dukcje 120 min ton. Produkcja 
amerykańska spadła do 112,2 min 
ton. (PAP)

Zachmurzenie niewielkie i umiar 
kowane, na północnym zachodzie 
duże i możliwe opady deszczu ze 
śniegiem lub marznącej mżawki. 
Rano zamglenia i mgły. Tempera­
tura maksymalna od minus 4 st. 
na północnym-wschodzie do zera 
w centrum i plus 2 na północnym 
zachodzie i Wybrzeżu. Wiatry sła 
be i umiarkowane z kierunków po 

’ iudniowych.

z policją zginęło 6 osób.

'Znicz w drodze do Sapporo

„Święty płomień" olimpijski w drodze do Sapporo znalazł się 
już 20 bm. na wyspie Hokkaido, na której położone jest mia­
sto Zimowych Igrzysk. Oto uroczystość przekazania płomie­
nia gospodarzom wyspy Hokkaido, jaka odbyła się w mieś­

cie Hakodate. caf — ufi — teiefoto

Rada Państwa powołała
Państwową Komisję Wyborczą
Rada Państwa powołała Państwową Komisję Wyborczą w 

następującym składzie:

przewodniczący: Zygmunt
Rybicki, profesor prawa, rek­
tor Uniwersytetu Warszawskie 
go, zastępca członka Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Zastępcy przewodniczącego: 
Aleksander Szmidt, członek 
Prezydium Naczelnego Komite 
tu Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, prezes Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych Mi 
chał Grendys, członek Prezy­
dium i sekretarz Centralnego 
Komitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego.

Sekretarz: Zdzisław Zanda- 
rowski, członek Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, kierów 
nik Wydziału Organizacyjnego 
KC PZPR.

Członkowie: Edmund Bora­
tyński, szef Kancelarii Rady 
Państwa; Janina Fijałkowska, 
robotnica łódzkich Zakładów 
im. Obrońców Pokoju, radna 
rady narodowej m. Łodzi; Pa­
weł Jurczyk, rolnik ze wsi 
Gronowice, pow. Olesno, woj. 
opolskie, radny Powiatowej 
Rady Narodowej w Oleśnie; 
Zdzisław Kaczmarek, profesor 
Politechniki Warszawskiej; 
Jan Kamiński, zastępca człon-

ka Komitetu Centralnego Pi­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, prezes CRS „Samo­
pomoc Chłopska”; Mieczysław 
Marzec, sekretarz Naczelnego 
Komitetu Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego; Maria Mil­
czarek, zastępca członka Korni 
tetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, 
przewodnicząca Krajowej Ra­
dy Kobiet przy Ogólnopolskim 
Komitecie Frontu Jedności Na 
rodu; Irena Sroczyńska, czło­
nek Komitetu Centralnego Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, sekretarz Centralnej 
Rady Związków Zawodowych; 
Jerzy Starościak, profesor Uni 
wersytetu Warszawskiego; Bog 
dan Waligórski, przewodniczą 
cy Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Młodzieży Socjalisty­
cznej w Poznaniu; Jerzy Woj­
tasik, suwnicowy w hucie im. 
B. Bieruta w Częstochowie, 
członek Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej; Aleksander Za- 
rajczyk, przewodniczący Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Kielcach, czło­
nek Komitetu Centralnego Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. (PAP)

Atak partyzantów syjamskich
Partyzanci syjamscy przeprowa­

dzili w czwartek atak na posteru­
nek policyjny w okręgu Dan Sai 
w Syjamie północno-wschodnim. 
Wskutek ostrzału rakietowego 
śmierć poniosło 16 policjantów.

Zestrzelono dwa „Phantomy"
Amerykańskie siły powietrzne 

straciły w czwartek dwa samoloty 
w Indochinach. Rzecznik USA w 
Sajgonie podał, że na północ od 
laotańskicj doliny Amfor partyzan 
ci zestrzelili odrzutowiec typu 
„Phantom”. Kilka godzin wcze­
śniej patrioci południowowietnam- 
scy strącili samolot tego samego 
typu w pobliżu Khe Sanh w Wiet­
namie Południowym. Załogi obu 
samolotów uratowały się i zostały 
odnalezione przez śmigłowce.

RPA członkiem NATO?
Kierownictwo NATO rozważa 

możliwość przyjęcia Republiki Po­
łudniowej Afryki do tej organiza­
cji. Pisze o tym w czwartkowym 
numerze południowoafrykański 
dziennik „Die Burger”. Informuje 
on, że ministrowie obrony NATO 
now’ołali komisję, która ma zba­
dać tę kwestię. Oczekuje się. że 
w marcu lub w kwietniu członko­
wie tej komisji przybędą do Po­
łudniowej Afryki.

Rozmowy NRD - NRF
Sekretarze stanu NRF Egon 

Bnhr i NRD Michael Kohl wzno­
wią rokowania w sprawie ogólne-

go układu komunikacyjnego w 
dniu 2 lutego br. w Bonn.

Wynika to z komunikatu ogło­
szonego po zakończeniu dwudnio. 
wych rokowań w stolicy NRD, 
Berlinie.

Trwa spór W. Brytania - Malta
W Rzymie zakończyły się w pią 

tek rozmowy między Wielką Bry­
tanią a Maltą w sprawie baz woj-

ONZ Abdela Meglda. który do­
tychczas zajmował stanowisko mi­
nistra stanu do spraw rządu. Za­
stąpi on Hasana el Zajata, który 
otrzymał tekę ministra stanu do 
spraw informacji.

G. Meir nie będzie kandydować

PAP-RADIO; INF Wt-TEl EFONEM
RADLONE
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Jak podają agencje zachodnię, 
premier Izraela Golda Meir oświad 
czyła w wywiadzie dla dziennika 
izraelskiego „Maariv”, iż nie pę­
dzie kandydować do urzędu pre­
miera po wyborach parlamentar­
nych w roku 1973. Golda Meir, 
która ma 73 lata uzasadniła swą 
decyzję podeszłym wiekiem.

skowych. Jak podała Agencja 
Reutera przedstawiciele obu kra­
jów nie osiągnęli żadnego porozu­
mienia w sprawie przyszłości bry­
tyjskich baz wojskowych na Mal­
cie.

Spotkanie J. Sisco - A. Ghorbal
Podsekretarz stanu USA do 

spraw Bliskiego Wschodu. Joseph 
Sisco spotkał sie w czwartek z re- 
nrezentującym interesy Egiptu w 
Stanach Zjednoczonych. Aszrafcm 
Ghorbalem. Omawiana była spra­
wa rozwiązania konfliktu na Bli­
skim Wschodzie.

Nowy delegat egipski w ONZ
Prezydent Are Sadat mianował 

stałym przedstawicielem Egiptu w

Zaprzysiężenie rządu Belgii
Król Belgów Baudouin zaprzy­

siągł w piątek nowy rząd belgij­
ski premiera Gastona F.yskeńsa. 
Polityk ten po raz czwarty obej­
muje funkcję szefa rządu.”

W skład nowego gabinetu 
Fyskensa wchodzi 18 ministrów i 
10 sekretarzy stanu z Partii 
Chrześcijańsko-Społccznej oraz 
Partii Socjalistycznej.

Seria zwyżek cen samochodów
Po ..Fordzie”. ,,Volkswagenie” i 

,,Oplu”, również czwarty koncern 
samochodowy — „Mercedes” nod- 
ńosi ceny wszystkich swych wo­
zów o 4 proc.. Ostatnie podwvżki 
trzech pozostałych firm samocho­
dowych również utrzvmvwałv się 
w’ granicach od 4 do 5 procent.



między W. Brytanią a EWG
Milion bezrobotnych - batalia w IzbieGmin

Stosunkiem głosów 298 do 277 brytyjska Izba Gmin od­
rzuciła w czwartek późnym wieczorem żądanie opozycji 
labourzystowskiej, aby odroczyć podpisanie przez rząd bry­
tyjski układu o przyłączeniu się do Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej do czasu opublikowania pełnego tekstu ukła­
du.
Londyński korespondent

PAP, red. Wł. Krajewski pi- 
sze w związku z tym:

Premier Heath uzyskał więc 
parlamentarny zielony sygnał 
na drodze do Brukseli, gdzie 
w sobotę 22 bm. odbędzie się 
uroczystość złożenia podpisów 
pod dokumentami rozszerzają 
cymi europejski Wspólny Ry­
nek. Czwartkowa debata par­
lamentarna skłania do kilku 
refleksji. Przede wszystkim 
większość, jaką uzyskał pre­
mier Heath w Izbie Gmin by­
ła stosunkowo skromna i wy­
nosiła tylko 21 głosów.

Nowe trudności gospodarcze 7^. 
Brytanii dostarczyły labourzystom 
punktu zaczepienia do frontalnej 
krytyki strategii i taktyki oraz dok

tryny torysowskiej w sferze gos­
podarki. Krytykę taką zademon­
strowano dobitnie podczas czwart­
kowej debaty w Westminsterze, po
ogłoszeniu tragicznej 
mowie gospodarczej 
liczbie bezrobotnych 
brytyjskich, która po

w swej wy- 
i społecznej 
ńa wyspach 

raz pierwszy
po wojnie przekroczyła milion 
osób. (PAP)

Postępowanie sądowe 
przeciw R. Straussowi

Frankfurcki adwokat występują, 
cy w imieniu wdowy po jednym 
z pilotów wojskowych NRF, któ­
ry zginął w katastrofie „Starfigh- 
tera” wszczął w Bonn postępowa­
nie sądowe przeciwko przewodni­
czącemu CSU, R. Straussowi. 
Oskarżył go o to, że w latach 
1956—62 podczas pełnienia funkcji 
ministra obrony NRF, Strauss za­
kupił w USA większą partię my­
śliwców bombardujących typu 
„Starfighter”, które okazały się 
„nieprzystosowane do warunków 
zachodnioniemieckich”. W rezul­
tacie. w ciągu kilku lat w NRF 
rozbiło się 146 tego typu maszyn,

Zbadaniem przyczyn tych kata­
strof zajmował się już Bundestag 
i Federalna Izba Skarbowa NRF. 
Podczas gdy parlament po długo­
trwałych dyskusjach nie powziął 
żadnej decyzji Izba Skarbowa do­
szła już dawno do wniosku, że 
Strauss ponosi główna odpowie­
dzialność za zamówienia tych sa­
molotów dla sił powie£rznvch 
NRF. (PAP)

E. Muskie: puste przemówienie

Krytyka orędzia R. Hixona
Orędzie o stanie państwa, wygłoszone przez prezydenta

Nixnna na posiedzeniu obu 
wielu działaczy politycznych i 
wych i gospodarczych USA.

i izb Kongresu, rozczarowało 
i przedstawicieli kół finanso-

Dodatkowe kwoty na stypendia
i nagrody dla studentów

Rozszerzenie uprawnień rektorów

Niedawno ukazało się zarządzenie Ministra Oświaty i
Szkolnictwa Wyższego rozszerzające uprawnienia rektorów 

uczelni w przydzielaniu pomocy stypendialnych dla tej mło­
dzieży, która znajduje się w trudnej sytuacji materialnej, a 
nie odpowiada określonym kryteriom dochodowym na 1 
członka rodziny. Dotychczasowy limit w tym zakresie wy-

Cel skupianie

Koncern przyjął 
warunki Basków

Dyrekcja hiszpańskiej firmy 
„Precicontrol” przyjęła warunki 
postawione' przez kierownictwo 
rewolucyjnej organizacji baskij­
skiej ETA. W ub. środę działacze 
tej organ'zacji unrowadzili dyrek 
tera tej firmy Lorenzo Zubałe. 
ETA zagroziła zgładzeniem dyrek­
tora jeśli nie przyjmie on z po­
wrotem zwolnionych w listopadzie 
180 robotników. Organizacja wy­
sunęła także :nne zadania ekono­
miczne. (PAP)

Bywają różne 
nagrody

IV iedawno z Hamburga ro- 
zeszła się wieść, że za- 

chodnioniemiecki ..Fundusz 
im. barona von Steina” przy­
znał premierowi brytyjskiemu 
Edwardowi Heathowi nagrodę 
za „wkład wniesiony przez nie 
go w sprawie osiągnięcia jed­
ności europejskiej”. W bieżą­
cym miesiącu w Strassburgu 
ma się odbyć uroczyste wręczę 
nie 300 000 marek.

Cześć prasy zachodnionie- 
mieckiei (ta antyodnrężeniowa) 
zaczęła przedstawiać sprawę 
tak. jak gdyby miało to równo 
ważyć nagrodę Nobla dla Wil- 
ly Brandta. Kiedy jednali pra 
sa labourzystowska zaintereso 
wała sie osoba fundatora — ba 
rena vnn Steina, okazało sie. 
że nie figuruje w żadnej ency 
klonedii. Jest postacią znana 
jedynie w małym kręgu kół 
konserwatywnych NRF. Fun­
dusz ufundowany przez niego 
po II wojnie światowej służy 
określonym celom politycz­
nym. Jakim to?

Otóż wybór premiera brytyj 
skiego Heatha do nagrody 
„Funduszu barona von Steina” 
nastąpił dlatego, że jak pod­
kreśla to angielski „Sunday- 
Times” — „w tym czasie, gdy 
Willv Brandt uchyla drzwi dla 
rozmów pomiędzy Wschodem i 
Zachodem w Euroote. brytyj­
ski Heath wszystkimi siłami 
stara sie je zamknać”.

Pikanterii całej snrawie na­
grody dla Heatha dodaje fakt, 
iż na czele ..Funduszu im. ba 
rona von Steina” stoi obecnie 
Alfred Tepfer. handlarz zbo­
żem. którego firmy znajdują 
sie w Nowym Jorku. Londvnie 
i Paryżu. W czasie wojny Tep 
fer był — mimo swego żydow­
skiego pochodzenia — agentem 
hitlerowskiego wywiadu admi­
rała • Canarisa. Jemu to właś­
nie przy pad nie zaszczyt wrę­
czenia premierowi Wielkiej 
Brytanii nagrody z ..Fundu­
szów barona Steina”, (fh)

Kandydat z ramienia Partii 
Demokratycznej na stanowis­
ko prezydenta USA senator 
Edmund Muskie stwierdził 
wręcz, że „było to puste prze 
mówienie”. Muskie zarzucił 
Nixonowi, że nie przedstawił 
żadnych konkretnych propozy 
cji w celu rozwiązania takich 
nabrzmiałych problemów, jak 
przeciągająca się wojna w In- 
dochinach, ogromny poziom 
wydatków wojskowych, wyso­
ka stopa bezrobocia oraz po­
datki. Muskie podkreślił rów­
nież, iż nie rozumie konieczno­
ści zwiększenia wydatków na 
cele wojskowe, jeżeli według 
zapewnień Nixona wydatki na 
Wietnam mają się poważnie 
zmniejszyć. Senator Harold 
Hughes powiedział, że było to 
„wiele obietnic i zadań, ale 
nic konkretnego”.

Kongresmen R. Drayen, któ 
ry uważa ostatnie bombardo­
wania terytorium DRW przez 
lotnictwo USA za przejaw 
barbarzyństwa, stwierdził, że 
nie widzi w orędziu Nixona

niczego, co wskazywałoby na 
zmianę wietnamskiej polityki 
USA. (PAP)

HUMOR i SATYRA

j Przed podróżą do Pekinu.

IIIIIIIIIIIIIIIIIIHlimmi:
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

Nt Ig (8680)

5-8 kwietnia w Poznaniu

Walny Zjazd ZPAP
W Warszawie obradowało 

ostatnio plenum Zarządu 
Głównego Związku Polskich 
Artystów Plastyków poświę­
cone przygotowaniom do XIII 
Walnego Zjazdu ZPAP. Usta­
lono, iż zjazd ten odbędzie się 
w dniach 5—8 kwietnia w P.o- 
znaniu. Obok delegatów ucze­
stniczyć w nim będą zaprosze­
ni goście, przedstawiciele roz­
maitych ośrodków kultural­
nych kraju oraz artyści szcze­
gólnie zasłużeni dla Związku.

XIII Zjazd ZPAP będzie 
okazją do oceny sytuacji w 
polskiej plastyce oraz rozwa­
żenia spraw organizacyjnych 
w tym m. in. dotyczących sta­
tutu Związku. Przedyskuto­
wane zostaną kierunki dalsze­
go rozwoju tej wielotysięcznej 
organizacji, (jw)

Próby zdławienia 
buntu w Rodezji

Dokończenie ze str. I 
fowskie, pragnąc stworzyć pozory 
swobód obywatelskich w Rodezji 
zgodziły się na zalegalizowanie 
tego ugrupowania politycznego. 
Afrykańska Rada Narodowa prze­
kształciła się w poważna siłę po­
lityczną, przeciwstawiająca się 
przyjęciu warunków porozumie­
nia Home — Smith. ANC uzyska 
ła poparcie wielu byłych działa­
czy zdelegalizowanych nartii afry 
kańskieb ZAPU i ZANU. Nie jest 
wykluczone, że władze rasistow­
skie, które ograniczyły poważnie 
swobodę działania Afrykańskiej 
Rady Narodowej będą dążyły do 
jei likwidacji.

Rząd białych rasistów w Sa 
lisbury podał w piątek oficjał 
nie do* wiadomości, że ośmiu 
uczestników demonstracji lud 
ności afrykańskiej w Umtałi 
zostało zabitych a 14 rannych.

Ten fakt jest jeszcze jednym 
potwierdzeniem tego, iż reżim 
lana Smitha chce siłą zdławić 
opór ludności afrykańskiej 
przeciwko warunkom porozu­
mienia między rządem brytyj­
skim i rządem białych w Sa- 
lisbury. (PAP)

nosił 5 proc., ogólnej liczby 
się go dwukrotnie.
Kryteria dochodowe na 1 

członka rodziny studenta są 
podstawą przydzielania ma­
terialnej pomocy. Często zda­
rza się, że dochód ten tylko 
nieznacznie przewyższa okre­
ślone kryterium. Studentom ■ 
tym uczelnie starają się zapew 
nić stypendia, lecz nie zawsze 
mogą to zrobić. Nieraz bo­
wiem na danym roku studiów 
lub w danej uczelni jest bar­
dzo dużo młodzieży, która ze 
względu na niższe dochody ro 
dżiny ma niezaprzeczalne 
pierwszeństwo w otrzymaniu 
stypendium. I wówczas dla 
tych studentów, którzy nie 
..zmieścili się" w regulamino­
wych kryteriach dochodowych 
już nie starcza stypendiów.

Bywa również, że dochód 
rodziny studenta przekracza 
znacznie kryteria regulamino­
we, ale rodzina ta nie udziela 
żadnej pomocy swemu dziec­
ku. W nietypowych sytu­
acjach znajdują się też czasem 
małżeństwa studenckie. Dla 
tych to właśnie studentów 
zwiększono w tym roku liczbę 
stypendiów.

Równocześnie wzrastają w br. o 
1 min. zł środki finansowe prze­
znaczone na zasiłki losowe dla 
studentów. Zasiłki, te przyznawa­
ne są w różnych kwotach w wy­
jątkowych sytuacjach, spowodo­
wanych np. choroba studenta, kra 
dzieżą itp. W przypadku studen­
tów sierot taką wyjątkową sytu­
acją może być również potrzeba 
zakupu np. płaszcza na zimę czy 
podręczników.

Dalszemu zwiększeniu ulega też 
limit określający liczbę nagród 
dla studentów, osiągających dobre 
wyniki w nauce. W br. rektorzy 
będą mogli nagradzać w ten spo­
sób 15 proc, ogółu słuchaczy stu­
diów dziennych.

Poważnie 'wzrasta liczba stypen-

stypendiów. Obecnie zwiększa

diów naukowych. Przez kilka o- 
statnich lat stypendia te otrzymy­
wało ok. 2,5 tys. dobrze uczących 
się studentów. W tym roku w 
związku z zakładanym rozwojem 
ilościowym kadry naukowej licz­
ba stypendiów naukowych wzro­
śnie do 3,5 tys. (PAP)

Dyplom uznania 
dla poznańskiej 

lokomotywowni PKP
Wśród zakładów wyróżnio-

nych przez kierownictwo 
tii i rządu znalazła się 
nież lokomotywownia 
nańskiego węzła PKP.

Znana ze swej ofiarności i

par- 
rów-
poz-

zaan-
gażowania załoga lokomotywowni 
i tym razem stanęła na wysokości 
zadania. VI Zjazd PZPR postano­
wiła uczcić wydajniejszą pracą, a 
ponadto — zaoszczędzić 350 ton wę 
gla. Zobowiązania te znacznie prze 
kroczono. W ramach zobowiązań 
przedzjazdowych oszczędność pa­
liwa płynnego wyniosła 36 ton. 
Załoga poświęciła 1105 godzin dla 
zrealizowania czynu produkcyjne­
go. Oprócz tego przepracowano 
2 700 godz. dla swego zakładu pra 
cy. Wybudowano m. in. po­
mieszczenie jadalne z bufetem dla 
pracowników, oddano je do użyt­
ku w przeddzień VI Zjazdu par­
tii.

społeczeństwa
Dokończenie ze str 2

J. Łukaszewicz przypomniał 
także, iż w miejsce dotychcza 
sowego Wydziału Propagandy 
i Agitacji oraz Biura Prasy 
KC PZPR utworzony został 
Wydział Propagandy Prasy i 
Wydawnictw. Stworzy to ko­
rzystniejsze warunki dla pro­
wadzenia skoordynowanego od 
działywania w dziedzinie ide- 
owo-wychowawczej.

Do tez zawartych w wystą 
pieniu J. Łukaszewicza nawią 
zywano w dyskusji. Zarówno 
sekretarze KW, jak i naczelni 
redaktorzy, wskazywali, iż o- 
becny klimat polityczny i spo 
łeczny sprzyja pełnej realiza­
cji celów nakreślonych przez 
VI Zjazd PZPR.

Naradę zakończyło wystą­
pienie J. Szydlaka, który 
stwierdził, że w pomyślnych 
efektach, jakie przyniósł na 
płaszczyźnie politycznej, spo­
łecznej i gospodarczej rok 
1971 — jest określony wkład 
środków masowej informacji.

Nawiązując do poglądów wy 
rażanych w dyskusji, J. Szy­
dlak wskazał na kilka nad­
rzędnych zadań, wynikają­
cych z programu, który uch­
walił VI Zjazd. Do takich prze 
de wszystkim należą- skupia­
nie społeczeństwa wokół pro­
gramu partii i odpowiednie 
przyspieszenie tego procesu 
(m. in. przez zwalczanie wszel 
kich przejawów wąsko pojęte 
go partykularyzmu regional­
nego czy środowiskowego) 
oraz aktywna postawa człon­
ków partii i ogółu Polaków 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia, połączona z utożsamia­
niem własnych zadań i celów 
— z działaniem ogólnospołecz 
nym. (PAP)

1X1
W „Trybunie Ludu” (nr 19) 

ukazał się obszerny artykuł 
Daniela Lulińskiego zatytuło­
wany „Bezdroża grupy Mao”, 
który zamieszczamy w skróco­
nej wersji.

Budowa WZO w Gnieźnie
zakończona

wia
Dokończenie ze str 1
damskiego, męskiego oraz

młodzieżowego. To ostatnie sta 
nowić będzie 45 proc, produk­
cji. W przyszłości zamierza się 
także około 30 proc, produkcji 
przeznaczyć na eksport.

Obecnie fabryka zatrudnia 
2200 osób (docelowo — 3800). 
Prawie 80 proc, załogi stano­
wią kobiety. Fabrykę lokalizo­
wano głównie z myślą o ich za 
trudnieniu; w Gnieźnie bo­
wiem od dawna dotkliwie od­
czuwano nadwyżkę kobiecej si 
ły roboczej.

Budowa wielkiego zakładu 
przemysłu kluczowego w Gnieź 
nie ma nie tylko ogromne zna 
czenie dla lepszego zaopatrze­
nia rynku w ładne i wciąż po­
szukiwane obuwie: to także 

; awans tego rejonu bez wiek -
22 I 1972 I j szych tradycji przemysłowych, 

(zd)

W minionym roku Chiny Lu 
dowe wychodziły z dyploma­
tycznej samoizolacji okresu 
„rewolucji kulturalnej”. Nastą 
piło przywrócenie — głosami 
wszystkich państw socjalistycz 
nych — praw ChRL w ONZ. 
Przedstawiciele chińscy mu- 
sieli się w ONZ ustosunkować 
do najważniejszych proble­
mów współczesności.

Jak wiadomo Rada Bezpie­
czeństwa Narodów Zjednoczo­
nych wiele czasu poświęcała 
omawianiu konfliktu indyjsko- 
pakistańskiego, którego przy­
czyną była krwawa rozprawa 
pakistańskich feudałów i reak­
cyjnych wojskowych z ruchem 
narodowo-wyzwoleńczym 75- 
milionowego narodu Bangla 
Desz.

Dyplomacja chińska zajęła w 
ONZ stanowisko wrogie spra­
wiedliwemu, politycznemu roz 
wiązaniu tego konfliktu, utoż­
samiające się w sprawie wyz­
woleńczej walki Bangla Desz 
ze stanowiskiem Stanów Zjed­
noczonych. Było to przedłuże­
nie polityki Pekinu, która sta­
nowiła taktyczne poparcie re­
presyjnej działalności Pakista­
nu w Bengalu Wschodnim.

Kierownictwo chińskie od 
lat dąży do osłabienia neutral­
nych i prowadzących pokojo­
wą politykę Indii. Zaintereso­
wane jest ono antagonizowa­
niem stosunków na Półwyspie 
Indyjskim wbrew żywotnym 
interesom narodów tego regio

Dostawy francuskiej 
broni dla Libanu

W Bejrucie podpisano porozu­
mienie miedzy Libanem a Francją 
w sprawie dostaw francuskiej bro 
ni_ dla I.ibanu. Nie podano do 
wiadomości bliższych szczegółów 
porozumienia. (PAP)

Właśnie w tej sali odbyło 
się wczoraj spotkanie z 
przedstawicielami Komitetu 
Dzielnicowego PZPR Poznań 
— Wilda, na którym przeka­
zano załodze dyplom uznania 
za realizację czynu zjazdowe­
go. Po wręczeniu dyplomu za­
brali głos pracownicy loko­
motywowni — Ryszard Grze­
gorzewski i Jan Nowak, któ­
rzy przekazali na ręce sekre­
tarza KD PZPR serdeczne po­
dziękowanie za zaszczytne wy­
różnienie. Obiecali również w 
imieniu załogi, że dołożą 
wszelkich starań, aby jak naj­
lepiej zrealizować uchwały 
Zjazdu, a tegoroczny plan wy­
konać również z nadwyżką.

(wn)

Szef gestapo z Lyonu 
ukrywa się w Peru?
Jak poda je francuska agen 

cja prasowa (AFP), istnieją 
poważne przypuszczenia, że w 
ekskluzywnej willi położonej 
30 km od stolicy Peru Limy, 
mieszka Klaus Barbie zbrod­
niarz wojenny, szef gestapo 
z Lyonu odpowiedzialny za 
śmierć Jeana Moulin — boha 
tera francuskiego ruchu opo­
ru. Człowiek ów nazywa się 
obecnie Klaus Altman i jest 
przyjacielem byłego esesowca 
Fritza Schwenda, który rów­
nież mieszka w Peru. Kores­
pondent AP w Limie usiłował 
bezskutecznie porozumieć się 
z Altmanem, który unikał 
dziennikarza. (PAP)

nu aby wzmocnić własne po­
zycje w Azji. A tłem tego 
wszystkiego jest histeryczna 
kampania przeciwko ZSRR, 
przeciw współpracy radziec- 
ko-indyjskiej, w której Pekin 
widzi przeszkodę dla realiza­
cji swych szowinistycznych mo 
carstwowych celów.

Obstrukcyjne stanowisko za 
jęła w ONZ dyplomacja chiń­
ska również w odniesieniu do 
konfliktu bliskowschodniego. 
Podobnie jak USA i Izrael nie 
poparła ona rezolucji państw 
afroazjatyckich domagającej 
się wycofania wojsk izrael­
skich ze wszystkich okupowa­
nych terytoriów i polityczne­
go rozwiązania konfliktu zgod 
nie z rezolucją Rady Bezpie­
czeństwa z 22 listopada 1967 r. 
Faktu tego nie może przesłonić 
propagandowa ekwilibrystyka 
chińskich dyplomatów głoszą­
cych, że wspomniana rezolu­
cja, za którą głosowały prze­
cież kraje arabskie, służy rze­
komo... Izraelowi i interesom 
„dwóch supermocarstw”. Pe­
kin najwyraźniej zainteresowa 
ny jest w utrzymaniu impasu 
tej kwestii i dlatego próbuje 
poróżnić kraje arabskie z 
ZSRR. Jest to postawa, która 
odpowiada kalkulacjom Izrae­
la i jego imperialistycznych 
protektorów.

Innym przykładem lekcewa­
żenia Pekinu niezgodnego z ży 
wymi interesami narodów 
Trzeciego Świata, którego 
członkiem mieni się być ChRL, 
jest stanowisko zajmowane

tylko biedne rozwijające się 
kraje wydają rocznie na cele 
wojskowe ponad 27 mld dola­
rów.

Chiny, kierując się dążenia­
mi wielkomocarstwowymi, lek 
ceważą pragnienie ludzkości 
zrzucenia ciężaru zbrojeń i są 
jednym z nielicznych krajów 
świata, które programowo gło 
szą, że będą kontynuowały 
zbrojenia konwencjonalne i 
nuklearne.

Obstrukcja dyplomacji chiń­
skiej jest oczywiście na rękę 
kołom NATO, SEATO, Izrae­
la czy Japonii, które nakręca­
jąc spirale zbrojeń powołują 
się m. in. na niechętne rozbro­
jeniu stanowisko chińskie.

Zdecydowanie negatywne sta 
nowisko, zajmuje nadal kie­
rownictwo chińskie w kwestii 
odprężenia w Europie. Pekin 
atakuje politykę odprężeniową 
krajów socjalistycznych i jej 
pozytywne rezultaty — ukła­
dy moskiewski i warszawski 
potwierdzające ostateczny cha 
rakter wszystkich europej­
skich granic, czteromocarstwo 
we porozumienie w sprawie 
Berlina Zach, oraz intensyfika 
cje przygotowań do konferen­
cji bezpieczeństwa i współpra­
cy w Europie. Podobnie jak na 
innych kontynentach również 
w Europie przywódcy chińscy 
chcieliby utrzymać stałe ogni­
ska napięć międzynarodowych, 
antagonizować stosunki mię­
dzy krajami socjalistycznymi 
i kapitalistycznymi w tym new 
ralgicznyrn punkcie styeźnym 
dwu największych ugrupowań

przez nią w kwestii rozbroję- militarnych. Z planami taki- 
nia. Wiadomo, że zbrojenia kła mi zgodne są też określone ma 
dą się wielkim ciężarem na na newry dyplomacji chińskiej pa 
rodach całego świata, że same Bałkanach.

Pekin wyraża zadowolenie z 
rozszerzenia gospodarczej i po 
litycznej integracji europej­
skich państw socjalistycznych, 
ponieważ uważa EWG za po­
tencjalną antyradziecką i an­
tykomunistyczną siłę, która 
utrwali podział Europy na dwa 
antagonistyczne ugrupowania 
i utrudni pełną normalizację 
stosunków Wschód-Zachód. Za 
ciekle zwalcza jednocześnie 
ideę socjalistycznej integracji 
w ramach RWPG i atakuje de 
magogicznie obronny Układ 
Warszawski.

Tak więc na odcinku euro­
pejskim taktyka Pekinu zbieź 
na jest z koncepcjami przeciw 
ników odprężenia Wschód-Za­
chód, których nie brak jeszcze 
w Europie zwłaszcza za Łabą.

Szczególnie liczne komenta­
rze wywołuje zapowiedziana 
na luty pekińska wizyta pre­
zydenta Nixona. Flirt z Peki­
nem wzmocnił szansę obecne­
go gospodarza Białego Domu 
na ponowny wybór jesienią 
br. Na odcinku wewnętrznym 
USA zbliżenie Nixon — Mao 
zadało cios siłom antywojen­
nym i postępowym, posłużyło 
skrajnej prawicy amerykań­
skiej do dyskredytowania tych 
polityków, którzy opowiadają 
się za natychmiastowym zakoń 
czeniem brudnej wojny w Indo 
chinach. Zaproszenie do Peki­
nu zachęciło prezydenta Nixo 
na do zablokowania rokowań 
paryskich, do rozszerzenia 
brudnej wojny na Kambodżę i 
Laos oraz do wznowienia pi­
rackich bombardowań DRW.

Nie jest przypadkiem, że po 
ogłoszeniu swej wizyty w 
Pekinie, Nixon zdecydowanie



Dzień nad Odrą (l)

Bezgraniczne
wrażenia

Spieszyłem się bardzo bo 
program naszkicowałem 
sobie bogaty. Licżylem 

niemal każdą minutę Zaklą­
łem więc solidnie kiedy do- 
słownie parę sekund przede * granicę chociaż raz w życiu
mną wjechał do stacji benzy­
nowej w Słubicach właściciel 
„Wartburga”-kombi, nowiutkie 
go, jak z igły zdjętego. Byłem 
świadkiem typowej od 1 stycz 
nia scenki — najpierw napeł­
niony został zbiornik w samo­
chodzie, potem cztery kanistry 
i najkrótszą drogą ruszył „Wart 
burg” do mostu na Odrze. Pra 
cował dystrybutor z niebieską 
benzyną po 5 zł za litr. Po dru 
giej stronie benzyna kosztuje 
1,40 i 1,50 marki za litr.

W przeraźliwie zimne przed 
południe ruch na udostępnio­
nym do użytku w styczniu Moś 
cie Przyjaźni był stosunkowo 
niewielki. Przejście zaludni się 
dopiero po południu. Można 
więc było bez większego trudu 
uciąć rozmówkę z tymi, co na 
służbie. Jakże innej ni? przed 
— powiedzmy — miesiącem. 
Poinformowano mnie, że marki 
mogę kupić w pięciu punktach 
na terenie Słubic. Wybrałem 
kasę, której adres brzmiał: 
stoisko obuwnicze w pawilo­
nie handlowym. Zupełnie pro­
zaicznie: obok kozaczków dam 
skich i pantofli jest kasa wy­
miany walut. Sympatyczne pa 
nienki sprzedały mi 50 marek 
za 311 złotych i 7 groszy. 
Wprawdzie marki kosztowały 
po czystym kursie 239,07 zł, ale 
ciągle jeszcze doliczany jest 
tzw. dodatek turystyczny w 
wysokości 30 procent. Na róż­
nicy wynikającej z kursu mar orawy mają być wspólne i chy
ki kupowanej przez hasze ka­
sy a sprzedawanej turystom, 
natychmiast zaczęli zarabiać 

cwaniacy, utrzymujący wartość 
marki na wysokości 5 zł, przy 
6.22 oficjalnego Różnica to sto 
sunkowo niewielka i tym sa­
mym nie opłacalna do podej­
mowania przez „czarny ry­
nek” transakcji na szerszą ska 
lę, ale niepotrzebna. Chodzą 
słuchy o propozycji zniesienia 
dodatku przy sprzedaży dewiz 
polskim turystom. Wtedy znik 
ną chyba ostatnie problemy 
na granicy.

Na razie do tego ryneczku 
nikt większej wagi nie przykła 
da, gdyż jest on zaledwie plam 
ką na wielkim obrazie zmian, 

GRUPY MAO
usztywnił stanowisko w kon­
flikcie indochińskim i nadal 
szuka rozstrzygnięć z pozycji 
siły.

Ostatnio propaganda chińska 
głosi hasło o „przynależności 
ChRL do „Trzeciego Świata”. 
Jest ono nie tylko formalnym 
akcentowaniem przez grupę 
Mao, że ChRL nie jest już 
członkiem obozu socjalistycz­
nego, lecz również — najnow­
szym uzupełnieniem głoszonej 
intensywnie od szeregu mie­
sięcy teorii o „hegemonii 
dwóch supermocarstw”. 
Teoria ta służyć ma próbie 
ustawienia na jednej moralnej 
i politycznej płaszczyźnie 
imperialistycznych USA, pro­
wadzących od 10 lat agresyw­
ną wojnę w Indochinach i 
socjalistycznego mocarstwa — 
Związku Radzieckiego, który 
dźwiga główny ciężar wszech­
stronnej pomocy dla boha­
terskiego narodu wietnamskie 
go i jest powszechnie uzna­
nym bastionem wszystkich na­
rodów walczących z imperia­
lizmem i kolonializmem. Jest 
to więc teoria świadomie zama 
zująca agresywne oblicze ame 
rykańskiego imperializmu i 
usiłująca przesłonić podstawo­
wy konflikt epoki między 
socjalizmem i kapitalizmem.

W obiektywnej w swej wy­
mowie teoria ta jest pomocą 
dla imperializmu ponieważ 
mierzy ona w ZSRR i socja­
listyczną wspólnotę. Obliczona 
jest też na •powaśnienie 
państw rozwijających się i nie 
zaangażowanych z ZSRR i 
innymi krajami socjalistyczny 
mi, a tym samym osłabia ona 
pozycję krajów Trzeciego 
Świata w ich walce z imperia­

jakie zaszły na tej granicy 
ciągu kilku godzin, zmian z 
wagą śledzonych i zgodnie

w 
u- 
a-

probowanych przez obie stro­
ny. Kto bowiem przekraczał 

wie, że związane to było z ja­
kimś tam przeżyciem emocjo­
nalnym. Nierzadko właściciel 
schowanej gdzieś na dnie pół- 
litrówki martwił się, 
celnikowi to się 

czy aby 
spodoba.

Wprawdzie mieściła się w nor 
mie, ale... A ile było biegania, 
aby wydać do grosza pienią­
dze, bo powrót z nimi do kra­
ju był równie kłopotliwy jak 
przywiezienie niektórych towa 
rów.

I nagle wszystko prysło. Na 
granicy nie pytają nas dokąd 
i po co jedziemy, co wieziemy. 
Wprawdzie interesują się 
jeszcze wywożonymi markami 
i złotówkami, ale tylko w ce­
lach statystycznych, a po 1 lu­
tego, kiedy zlikwidowane zosta 
ną kartki statystyczne, zginie 
ten ostatni element zaintereso 
wania naszą osobą. WOP-ista 
spogląda do dowodu osobiste­
go i życzy posiadaczowi pie­
czątki pozwalającej na prze­
kraczanie granic — szczęśli­
wej podróży. Przypomina to 
trochę okazanie przepustki 
przy bramie fabrycznej. Najda 
lej do maja, nawet ta czyn­
ność zostanie uproszczona. Oby 
watele NRD, przejeżdżający na 
szą granicę, odprawiani są 
jeszcze prościej. Skoro przed­
stawiciele władz NRD ich wy­
puścili, to muszą być w po­
rządku i nie ma sensu ich kon 
trolować. W przyszłości od-

ba przy większym nasileniu ru 
eh u raczej wyrywkowe.

Na przejściu w Świecku 
większy spokój. Ruch do NRD 
zszedł do Słubic, a tu pozosta­
li turyści tranzytowi. Ale tra­
fiają się również tacy z dowo- 
darni osobistymi, którzy 
w otoczeniu paszportów, 
dewiz, deklaracji celnych 
ją się jak intruzi: od nich 

tutaj 
wiz, 
czu- 
poza

obejrzeniem pieczątki w dowo 
dzie — nikt niczego nie chce, 
więc trochę jak gdyby z nie­
dosytem opuszczają budynek 
polskiej służby granicznej. To 
już nie jest granica w ogól­
nym tego pojęcia rozumieniu.

Wracam do Słubic. Na ulicy 
spotykam gospodynie domo- 

lizmem o pełne wyzwolenie 
narodowe i ekonomiczne. Jest 
to koncepcja zakładająca roz­
łam w szeregach frontu an- 
tyimperialistycznego w imię 
hegemonistycznych celów 
„Państwa Środka”.

Nic dziwnego, że siły świa­
towego imperializmu bazują 
w swoich kalkulacjach na roz 
łamowej polityce oraz na an- 
tyradzieckości kierownictwa 
chińskiego.

Znany amerykański publi­
cysta Sulzberger napisał w 
tych dniach na łamach „New 
York Times”, że polityka 
USA i polityka Chin nabrały 
stopniowo jednej wspólnej ce­
chy — wrogości wobec 
Związku Radzieckiego.

Antyradzieckość jest osią 
rozłamowej polityki uprawia­
nej przez Pekin wobec wspól­
noty socjalistycznej. Kie­
rownictwo chińskie nie cofa 
się przed ingerowaniem w 
wewnętrzne sprawy poszczę" 
gólnych krajów socjalistycz­
nych i w ich życie wewnątrz­
partyjne, próbuje dyferencjo- 
wać poszczególne kraje, aby 
w konsekwencji przeciwsta­
wić je Związkowi Radzieckie­
mu i pozostałym sojusznikom 
z Układu Warszawskiego i 
RWPG.

Taka polityka sprzeczna jest 
nie tylko z deklarowaną w Pe­
kinie gotowością ułożenia sto­
sunków ChRL z krajami socja 
listycznymi na zasadach po­
kojowego współistnienia i nie 
mieszania się w ich sprawy 
wewnętrzne. Taka polityka 
kierownictwa chińskiego wy­
korzystywana jest przez wro­
gów jedności i zwartości współ 
noty socjalistycznej. Polityka 

we, mówiące po niemiecku. 
Podchodzę do dwóch z nich. 
Niosą mleko w butelkach, 
chleb.

— Panie to kupiły w Słubi­
cach?

— Tak, od czasu otwarcia 
granicy zaopatrujemy się w 
pieczywo i mleko u was. Macie 
po prostu lepszych piekarzy i 
smaczniejsze mleko.

Ciekaw jestem co kupują 
nasi po drugiej stronie? Po pro 
stu to, co wolno i co się opła­
ci. A wolno wszystko, poza sa 
mochodami i środkami produk 
cji.

Życie na granicy toczy się 
normalnym trybem. Setki 
mieszkańców obu miast, położo 
nych po dwóch stronach rzeki, 
przemierzają codziennie most. 
To nie jest tylko przechodze­
nie, to jest przenikanie. W cią 
gu zaledwie dwóch tygodni na 
stąpiło tu większe zbliżenie 
obu społeczności niż przez dwa 
dzieścia kilka lat. Te zmiany 
są niewymierne, ale proces po 
stępuje szybko. Otwarcia gra­
nicy nie można bowiem rozpa 
trywać tylko w aspekcie stwo­
rzenia szans dla ruchu tury­
stycznego. Nastąpi niewątpli­
wie zwielokrotnienie turystycz 
nych wypraw do obu krajów 
ale otwarcie tej granicy nada- 
je nowy sens pojęciu integra­
cji wspólnoty socjalistycznej. 
W tym należy dopatrywać się 
wielkiego skoku naprzód i po­
czątku dużych przemian we 
wzajemnych stosunkach sąsia­
dów znad Odry i Nysy.

BOGDAN DOHNKE 

Pracowity styczeń w HCP
"1

grupy Mao stanęła w sprzecz­
ności z międzynarodowym ru­
chem komunistycznym i ro­
botniczym co z taką mocą pod 
kreśliły w 1971 r. XXIV Zjazd 
KPZR, VI Zjazd PZPR i 
zjazdy innych bratnich partii.

Nasza partia stale podkreśla, 
że podstawowym kryterium 
działania na rzecz jedności ru­
chu rewolucyjnego i antyimpe 
rialistycznego jest stosunek 
poszczególnych partii do 
KPZR i do Związku Radziec­
kiego.

Kurs grupy Mao w polityce 
wewnętrznej i zagranicznej od 
lat wywołuje ostre kontro­
wersje i niezadowolenie w 
Chinach Ludowych. Świadczy 
o tym ostra walka polityczna, 
której odbicie od kilku miesię 
cy znajdujemy na łamach pra­
sy chińskiej, świadczą zasadni­
cze zmiany personalne, jakie 
po wykryciu rzekomego „spis­
ku” zaszły w najwyższych wła 
dzach partyjnych i wojsko­
wych i dotknęły czołowe oso­
bistości stojące do niedawna 
w bezpośredniej bliskości Mao. 
Wraz z Lin Piao, który jeszcze 
w statucie KPCh uchwalonym 
w kwietniu 1969 r. został mia­
nowany „zastępcą i następcą” 
Mao, zniknęło ze sceny poli­
tycznej wielu czołowych do­
wódców wojskowych i człon­
ków Biura Politycznego „zre­
formowanej” dopiero trzy la­
ta temu KPCh.

Walka polityczna objęła 
obecnie armię, która była do­
tąd oficjalnie głównym fila­
rem władzy Mao. Noworoczny 
programowy artykuł prasy pe­
kińskiej mówi o „kontrrewo­
lucyjnych spiskowcach”, któ­
rzy „utrzymywali potajemnie

Śladem postulatu wielkopolskich techników

A więc bez zmian
Znamy to z codziennej 

praktyki. Podczas za­
kupów w sklepie z ar­

tykułami spożywczymi często 
bez oporów kupujemy nowy, 
nieznany nam produkt pod wa 
runkiem, że jest oryginalnie 
opakowany. Wiedzą o tym 
również producenci żywności. 
Dyrektor pewnego zjednocze­
nia przemysłu spożywczego 
powiedział mi kiedyś, że gdy 
dysponował opakowaniami ho 
lenderskimi mógł sprzedać 
swoich produktów dwa razy 
więcej. Chodziło o maleńkie 
foliowe pudełeczka, nadające 
się do porcjowania dżemów 
czy np. masła. Gdy spytałem, 
co stoi na przeszkodzie temu, 
aby i nase przemysł mógł po­
dobnie estetycznie i ekonomicz 
nie pakować swoje produk­
ty, dowiedziałem się, że po 
prostu brak odpowiednich pol­
skich maszyn do pakowania 
(holenderskie są za drogie).

Nadzieja w „SpomasziT
Produkcją maszyn na uży­

tek przemysłu spożywczego 
zajmują się w Polsce zakłady 
podległe Zjednoczeniu Prze­
mysłu Maszyn „Spomasz”.

stosunki z zagranicą” i „usi­
łowali zmienić linię i polity­
kę partii”, pisze o „nowych 
problemach które trzeba roz­
wiązać”.

Coraz węższa staje się gru­
pa sprawująca władzę w 
ChRL, że sytuacja w tym kra­
ju jest nadal daleka od stabi­
lizacji, a rok 1972 rozpoczął się 
zapowiedzią kontynuowania 
bezpardonowej walki z prze­
ciwnikami linii Mao.

Grupa Mao rozpętała nową 
falę antyradzieckiej kampanii, 
psychozy wojennej z atakami 
wymierzonymi w ZSRR, uka­
zywania go jako głównego wro 
ga. Ma tó na celu odwrócenie 
uwagi od flirtu Pekinu z Wa­
szyngtonem, ale jednocześnie 
i zakamuflowanie faktu głę­
bokiego kryzysu całej wew­
nętrznej maoistowskiej polity­
ki, stworzenie pretekstu do re­
presjonowania jej krytyków i 
przeciwników.

Grzęźnięcia w antysowie- 
tyżmie — na pewno nie jest 
środkiem na wyprowadzenie 
ChRL z wieloletnich trud­
ności, których przyczyną jest 
awanturnicza i nie licząca się 
z realiami polityka grupy 
Mao.

Kraje socjalistyczne, a 
wśród nich i Polska, nadal opo 
wiadają się za pełną norma­
lizacją stosunków z ChRL i za 
nieprzenoszeniem zasadni­
czych rozbieżności ideologicz­
nych do stosunków między­
państwowych. Jednakże zda­
niem naszej partii, taka nor­
malizacja nie może nigdy na­
stąpić i nie nastąpi na platfor­
mie antyradzieckiego i rozła­
mowego kursu kierownictwa 
chińskiego.

Właściwie pojęta normali­
zacja stosunków ChRL z kra­
jami socjalistycznymi leży w 
żywotnym interesie narodu 
chińskiego, w interesie spra­
wy socjalizmu i walki antyim- 
perialistycznej.

Trzeba od razu powiedzieć, że 
nie zawsze jeszcze zakłady te 
potrafią w pełni sprostać za­
potrzebowaniu, stawianemu 
przez przemysł spożywczy. Na 
dobrą bowiem sprawę, dopie­
ro od kilku lat można mówić 
o przemyśle budowy maszyn 
dla branży rolnospożywczej. 
Dzisiejsze zakłady „Spomasz” 
jeszcze niedawno były nie­
wielkimi warsztatami trudnią 
cymi się produkcją częgo po- 
padnie. Rozbudowa ich. a po­
tem specjalizacją produkcji na 
stąpiła stosunkowo niedawno.

Obecnie wszystkie te zakła­
dy (jest ich 15) dają Roczną 
produkcję wartości około 1,5 
mld. zł. Jednak trudny start 
zaważył na aktualnym obli­
czu tych fabryk. Pod nacis­
kiem bieżących potrzeb rozwi­
jały się one szybko, podejmu­
jąc produkcje coraz to nowych 
wyrobów.

Dopiero od kilku lat prze­
mysł maszynowy „Spomasz” 
zajmuje się produkcją komplet 
nych zestawów urządzeń dla 
poszczególnych branż. Mimo 
pewnych trudności dziś już 
można mówić o dobrych roz­
wiązaniach np. linii do rozle­
wu płynów czy uboju lub roz­
bioru mięsa. Brak jest nato­

Zakłady Przemysłu Metalowego 
„H. Cegielski” w Poznaniu, od 
lat specjalizują się w produkcji 
silników okrętowych. Eksport 
tych wyrobów prowadzony jest 
w formie bezpośredniej, a także 
w statkach produkowanych przez 
polskie stocznie. Zakłady utrzy­
mują w dalszym ciągu bardzo 
wysokie tempo produkcji, osiąg­
nięte w listopadzie i grudniu 
ub. roku. W różnych fazach mon 
tażu znajduje się tutaj kilkanaś­
cie silników. W pierwszych 
dniach stycznia przekazano je­
den — typu 6 RND 90 dla Stocz 
nl Im. Lenina w Gdańsku. 13 sty 
cznia opuścił halę montażową 
drugi — typu 5 RD 68, przezna­
czony dla Stoczni Szczecińskiej. 
W drugiej połowie stycznia ukoń 
czony zostanie montaż silnika 
7 RD 76 dla Bułgarii, a w koń­
cu miesiąca silnik 6 RND 90 
otrzyma Stocznia Gdańska.

Zakłady „Cegielskiego” nadal 
unowocześniają swoje wyroby. 
Dobiegają końca prace technolo 
giczne nad wprowadzeniem do 
produkcji trzecie] z kolei wiel­
kości średnicy cylindrów — 68 
cm (obecnie produkuje się silni­
ki o średnicy cylindrów 90 i 
76 cm). Nowe silniki o mniej­
szych gabarytach będą miały wy 
soką moc Jednostkową — z jed 
nego cylindra uzyskano 1650 KM, 
a więc o 400 KM więcej od pro­
dukowanych dotychczas silni­
ków licencyjnych nie zmoderni­
zowanych. Prace nad nowym sil 
niklem zakończone zostaną w 
trzecim kwartale br. Po wprowa 
dzeniu trzeciej wielkości średni­
cy cylindrów „Cegielski” będzie 
w zasadzie mógł pokryć zapo­
trzebowanie na każdą moc silni 
ka, potrzebną dla statków budo­
wanych przez nasze stocznie. 
Na zdjęciu: fragment hall mon­
tażowej silników okrętowych.

Fot. — CAF — Staszyszyn 

miast w pełni zmechanizowa­
nych i zautomatyzowanych li­
nii przerobowych.

Na 15 zakładów „Spomasz” 
rozlokowanych w całym kra­
ju, aż 9 działa w Wielkopolsce 
i w najbliższym jej rejonie 
(Pleszew, Poznań, Ostrów, 
Gniezno, Wronki oraz Byd­
goszcz. Toruń, Żwiry i Żary), 
Zakłady te dają 2/3 krajowej 
produkcji „Spomaszu” i za­
trudniają 6400 pracowników 
(cały „Spomasz” 9255). Są to 
zakłady wybitnie ukierunko­
wane, zajmujące się produkcją 
urządzeń dla określonych 
branż.

Propozycja Poznania
Słabości producentów ma­

szyn dla przemysłu spożywcze 
goxznalazły odbicie w dysku­
sji na ubiegłorocznym, wrze­
śniowym VI Kongresie Tech­
ników Polskich. Mówił o tym 
m. in. w imieniu delegacji po­
znańskiej inż. Witold Ferh- 
min — przewodniczący Od­
działu Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników Przemysłu 
Spożywczego (SliTPS). Po­
znaniacy przedstawili propo­
zycję utworzenia w na«zym 
mieście Instytutu Konstrukcji 
Budowy Maszyn Przemysłu 
Spożywczego, który opraco­
wywałby nowe urządzenia i 
całe linie technologiczne ze 
znacznym wyprzedzeniem. 
Działające bowiem przy zjed­
noczeniu Centralne Biuro 
Konstrukcyjne poświęca się 
jedynie zadaniom bieżącym. W 
tej sytuacji niektóre urządze­
nia w momencie, gdy trafiają 
do przemys’u spożywczego, są 
już przestarzałe. Po prostu 
brak projektów maszyn tak 
nowoczesnych, które gwaran­
towałyby. że będą one nowoś­
cią również po ukończeniu pro 
dukcj.i. w momencie gdy po­
jawią się w fabryce.

Co przemawiałoby za lokali­
zacją proponowanego instytu­
tu w Poznaniu,? Przede wszyst 
kim fakt, że w Wielkopolsce i 
regionie pobliskim skupia się 
większość zakładów podleg­
łych zjednoczeniu „Spomasz”. 
Wreszcie w naszym mieście 
działa silne środowisko nau­
kowców związanych z prze­
mysłem spożywczym. W Wyż­
szej Szkole Rolniczej jest Wy­
dział Technologii Rolno-Spo­
żywczej (podobnie w filii WSR 
w Bydgoszczy), a Politechnika 
Poznańska ma m. in. Katedrę 
Budowy Maszyn dla Przemy­
słu Spożywczego.

Wszystkie te argumenty zna 
lazły odbicie w wystąpieniach 
delegatów poznańskich oraz w 
uchwale VI Kongresu Techni­
ków.

Co dalej?
Jak dotychczas, nie zanosi 

się jednak na to, aby postu­
lat kongresowy dotyczący 
utworzenia instytutu, został 
zrealizowany. Trudno bowiem 
nazwać tym mianem propozy­
cję zjednoczenia, zmierzającą 
do rozszerzenia istniejącego w 
Warszawie Centralnego Biura 
Konstrukcyjnego „Spomasz”. 
A więc bez zmian. Po prostu. 
Biuro to uzyska większe moce 
przerobowe na cele bieżących 
projektów. Nadal nie będzie 
placówki, która zajmowałaby 
się opracowywaniem nowocze­
snych maszyn i linii technolo­
gicznych z odpowiednim wy­
przedzeniem,

Uchwała VI Zjazdu PZPR 
mówi m. in. o tym, że w la­
tach 1971—75 produkcja prze­
mysłu spożywczego wzrosnąć 
ma o 24—27 proc. Czy prze­
mysł ten podoła zadaniom? 
Sądzić należy, że tak. Pod jed­
nym wszakże warunkiem, że 
wzrostowi produkcji towarzy­
szyć będzie stała i konsekwent 
na odnowa parku maszynowe­
go, dzisiaj już w większości 
przestarzałego.

W tej sytuacji kongresowy 
postulat poznańskich inżynie­
rów dotyczący utworzenia in­
stytutu, powinien być przez 
zjednoczenie „Spomasz” jesz­
cze raz wnikliwie rozpatrzony. 
Chodzi tu przecież o przy­
szłość polskiego przemysłu rol­
no-spożywczego.

MAREK PRZYBYLSKI
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Historia w figurkach 
wojskowych zamknięta
Wśród źródeł i przekazów 

do historii wojskowości figur­
ki wojskowe zajmują poczesne 
miejsce. Najstarszymi zacho­
wanymi okazami są figurki 
wojskowe przedstawiające le­
gionistów rzymskich. Już w 
XV i XVI wieku figurki woj­
skowe były obiektem zaintere­
sowań wielu panujących m. in. 
króla francuskiego Ludwika 
XIV — który dla swego syna 
— późniejszego króla Ludwika 
XVI — zamówił w 1650 r. ca­
łą armię żołnierzyków wyko­
nanych ze srebra.

Były to pierwsze jaskółki ca 
łej gałęzi „przemysłu”, która 
swój największy rozkwit świę 
ciła w XVIII i XIX w. Roz­
kwit reprodukcji ołowianych i 
cynkowych żołnierzyków 
trwał aż do pierwszej wojny 
światowej. W tym też czasie 
figurki wojskowe stały się 
przedmiotem ogólnego zbie­
ractwa. Zachowały się w mu­
zeach, w zbiorach prywatnych 
unikalne kolekcje, które obec­
nie są dla naukowców waż­
nym elementem rekonstrukcji 
dawnej broni i barwy.

Współczesne historyczne fi­
gurki wojskowe są projekto­
wane przez fachowców tzn. 
malarzy — batalistów, rzeźbią 
rzy grafików itp. opierających

PONIEDZIAŁEK

116.48 — „Zwierzyniec” — w pro 
gramie m. in. „Wally szeryf”;

17.25 — „Echo stadionu”; 18 — 
„Historia w znaczku”; 18.20 — 
„Kobieta współczesna”: 18.40 — 
„Eureka”; 20.05 — Teatr Ponie­
działkowy — Gabriela Zapolska: 
„Żabusia”. Reżyseria — Józef Słot 
wiński: 21.40 — „Zbliżenia”; 22.10 
— Duet fortepianowy „Bołlatto — 
Peorrino” (Włochy))

WTOREK
4 11.15 i 21.05 — „Ostatni po Bo-
1 gu” — polski film fab.: 12.45 i 
13.55 — Przysposobienie Rolnicze: 
„Wychów cieląt”; 16.40 — „Pano­
rama Lubuska”; 17 — „Gorącą li­
nia” (Katowice. Wrocław, Po­
znań): 17.40 — TV Ekran Młodych; 
20.05 — XXX pro-gram „Słuchamy 
i patrzymy” — „Muzyka polskie­
go baroku”. Scenariusz i prowa­
dzenie — Janusz Cegiełla.
O 17.25 — „Psychologia służby” 

— z cyklu: „Militaria, obron­
ność. nowoczesność”: 17.55 — „Z 
bliska i z daleka” — magazyn kul 
turalny; 18.25 — „Promieniotwór­
czość” 18.45 — ..En francais” — 12 
lekcja iez. franc.: 20.05 — „Cyk­
lon nad Bengalem” — TV Atlas 
Świata; 20.55 — „Nowi Singers i 
Marianna Wróblewska”: 21.05 — 
„24 godziny”; 21.15 — Lekcja je®- 
ros.; 21.45 — „Słowniczek”; 21.55 
—Kino Wersji Oryginalnej: „Les 
derniers hirers” — film franc.

ŚRODA
4 10 i 20 — Z serii: ..Sze«* żon 
* Henryka Vin” — ode. IV pt. 
„Anna de Cleves” (film orrd. 
ang.); 13.40 — Z cyklu: „Wybie­
ramy zawód”; 16.40 — Dla mło­
dych widzów — „Galeria na me­
dal”: 17.30 — „Kierunki działa­
nia”; M — „Sylwetki X Muzy” 
— Ryszarda Banin; 18.25 — „Wiel­
kopolanin roku”: 18.45 — „Miejsce 
dla inicjatywy”; 21.35 — „Świato­
wid”; 22.05 — PKF.
2 17 — „Zwierzyniec”; 17.45 — 

„Za Odra, za Łaba” — pro­
gram publicystyczny; 18.15 — „W 
kraju Boga Słońca” — „Peru” — 
z eyklu: „Człowiek w świecie 
współczesnym”; 18.45 — „Walter 
and Con-nie” — 15 lekcja jęz. ang.; 
20.05 — „Zabawa czy Sztuka” — z 
cyklu: „Teatr jak żywy”; 20.40 — 
„24 godziny”: 20.50 — „Telewizyj­
na Giełda Wynalazków”; 21.20 — 
„Genetyka i praktyka” — z cyklu: 
„Z pokoleriia na pokolenie”; 22 — 
12 lekcja jez. franc.

CZWARTEK
4 13.50 i 14.35 — Mechanizacja 
x Rolnictwa: „Mechanizacja zbio 
ni zielonek na siano” (cz. I i II): 
16.40 — „Ekran z bratkiem”. W 
programie m. in,: „Na morzu” i 
„Ostatnie starcie” filmy z serii 
„Nad zatoka” (ode. V i VI): 17.45 
— „Magazyn ITP”; 17.55 — „Czy 
wypadek można przewidzieć” — 
'i cyklu: „Polak pracuje”; 18.25 — 
„Korzenie ziemi” — nrogram ar­
tystyczny: 18.45 — „Dialogi histo­
ryczne”; 20 — „Przypominamy, ra 
dzimy”; 20.10 — Teatr Sensacji — 
Jerzy Janicki: „Trzecie urodziny” 
— III ode z serii „Umarłem aby 
żyć”; 22 — „Refleksje”.
O 17.35 i 22.50 — Lekcja jez. ang.

. dla techników; 18.05 — ..Skarb­
nik” — film z cyklu: „Klechdy 
polskie”; 18.15 — „Czwarty tata” 
— radź, nowela filmowa: 18.45 — 
Filmy: „Ratusz Opolski” i „Mar 
celi Bacciarclli. malarz ostatniego 
króla”; 20.05 — „Filipiński balet” 
— film prod. NRD; 20.55 — „24 go 
dżiny”: 21.20 — „Małżeństwo z roz 
sadku”.

PIĄTEK
4 8 — TV Kurs Rolniczy: „Pie- 
* legnacja i użytkowanie loch”; 
10.25 — ..Lekarstwo na miłość” — 
wolski film fab.: 16.40 — „Pan 
Półka i Spółka”, filmy „Umka 
szuka przyjaciela” i „Zimowy 
sen”; 17.30 — „Nie tylkn dla pań”; 
17.50 — „Kronika i aktualności”;

swoje projekty na zachowa­
nych źródłach ikonograficz­
nych, dokumentach m. in. ka­
talogach, regulaminach. Są 
one usystematyzowane we­
dług rodzajów broni, epok 
historycznych i wydarzeń wo­
jennych.

Najbardziej zasobną ko­
lekcję „ołowianych żonłierzy- 
ków” w kraju ma mieszkaniec 
Krakowa — łącznie około 5 
tys. eksponatów. Są to figur­
ki historyczne wojsk an­
gielskich, francuskich, nie­
mieckich, rosyjskich i pol­
skich, z różnych epok. Np. kil­
kadziesiąt eksponatów z ko­
lekcji „polskiej” obrazuje 
historię umundurowania, uz­
brojenia a nawet sposobu sie­
dzenia na koniu żołnierzy puł­
ków konnych Księstwa War­
szawskiego w tym kirasjerów, 
strzelców konnych, ułanów, hu 
żarów i jazdy litewskiej.

Warto nadmienić, iż kilka- 
kaset eksponatów zbieracza z 
podwawelskiego grodu było 
przed kilku laty eksponowa­
nych na specjalnej wystawie 
zorganizowanej w Muzeum 
Historycznym w Warszawie. 
Ukazywały one m. in. pano­
ramy bitew, odtwarzały całe 
formacje wojskowe itp.

PAP

18.10 — „Wieczór bez gwiazdy” — 
recital Zbigniewa Wodeckiego;
18.40 — „Na szlaku” — magazyn 
turystyczny; 18.50 — „Magazyn 
Medyczny”: 20.05 — „Markheim” — 
z cyklu: „Klasyka światowa”, no 
wela filmowa TVP; 20.30 — 
„Kraj”; 21.10 — Teatr TV na świe 
cie — Oscar Wilde: „Kobieta bez 
znaczenia” — widowisko TV angiel 
skiej (od 16 1.).
2 17.05 — „Z prasy naukowo- 
“ technicznej”; 17.15 — „W śród 
ku Polski” — OTV Łódź na ekra­
nie; 17.45 — Polski film telewizyj­
ny „Klin” Z serii: „Czterej pan­
cerni i pies”; 18.40 — 16 lekcja jez. 
ros.; 20.05 — „De revolutionibus 
orbium” — program muzyczny; 
20.35 — „Interesant a urząd” — z 
cyklu: „Człowiek istota znana”; 
21.05 — „24 godziny”; 21.15 — Pol 
siki film dok.; 21.55 — „Alkohol” 
(II) z cyklu: „Twarza w twarz”; 
22.40 — 15 lekcja jez. ang.

SOBOTA
4 8.20 — „Palcem na wodzie” — 
x czechosłowacki film fab.; 15.55 
— „Z koszar i poligonów”; 16.15 
„Redakcja Szkolna zapowiada”: 
16.40 — Teatr Młodego Widza — 
Jan Dobraczyński: „Złota przę­
dza”. Reżyseria — Marek Nowa­
kowski: 17.50 — „Z kamera wśród 
zwierząt”; 18.20 — „Wielkopolanin 
roku”; 18.40 — „Pegaz”; 20.20 — 
„Alfabet rozrywki” — program 
XII — „M”; 21.30 — „Pożegnanie 
z bronią” — film fab. prod USA. 
O 16.50 — „Zmiana wachty” — 
* program TV NRD; 17.10 — 
„Czas bez wojny” — jug. film 
fab.: 18.45 — 50-leeie Związku Po 
laków w Niemczech — program 
publicystyczny; 20.20 — „Świat, 
który nie może zginać”; 20.45 — 
„Hermann Prey” — śpiewa frag 
menty najpopularniejszych ope­
retek i musicali; 22.05 — „24 go­
dziny”; 22.15 — „Program II pro­
ponuje”.

NIEDZIELA
4 8.05 — TV Kurs Rolniczy: „U- 
1 żyłkowanie i pielęgnowanie 
loch”; 8.40 — „Przypominamy, ra 
dzimy”; 9 — Telewizyjny Klub 
Śmiałych — „Olimpijski tor” — 
„Przez granicę” film z serii: 
„Przygody psa Cywila”. „Sekreta 
rzyk rodzinny”. Dwutygodnik Do­
brych Wiadomości: 10.10 — „Ra­
dar”; 10.20 — Z cyklu: „W kręgu 
mistrzów sztuki” — Albrecht Due- 
rer: „Triumf i kres”. Przed ka­
merami prof. dr. Jan Białostocki; 
10.55 — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy; 12.35 — PKF; 13 — Kon­
cert muzyki i poezji rosyjskiej. 
Wykonawcy — Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyr. Jerzego Kur­
czewskiego: 13.30 — „Przemiany”; 
14 — TV Festiwal Widowisk Lal­
kowych. Ogłoszenie werdyktu 
jury, występy nagrodzonych akto 
rów - lalkarzy; 15 — „Piosenka dla 
Ciebie”; 15.40 — „Wszystko o jaz­
zie” — teleturniej: 16.30 — Klub 
Sześciu Kontynentów; 17.10 — „In 
na twarz pomnika” — „Smugi na 
tle mroku” — Orzeszkowa — z 
cyklu: „Żywoty pań sławnych”; 
18.15 — „Melodie Wielkiego Ekra­
nu”; 20.05 — „Nasza zwariowana 
rodzinka” — czechosłowacki film 
fab.: 21.20 — „Magazyn sporto­
wy”; 21.50 — IX Ogólnopolski Fe 
stiwal Piosenki i Piosenkarzy Stu 
denckich (Kraków).
9 15.55 — Dla młodych widzów 
“ — „Mistrzowie w czerwonych 
chustach”. Program TV radziec­
kiej: 16.20 — „Parada przebojów” 
— program estradowy TV NRD; 
17.10 — „W daleka drogę” z cyklu: 
..Historia z tej ziemi”: 17.40 — 
„Obrońcy życia” — weg. film fab. 
(od 16 1.): 20.05 — Scena Mono­
dram — Par Lagerkvist — „Na 
dworze księcia” — na motywach 
powieści „Karzeł”: 20.55 — „Nic 
nowego” — przed kamera Szymon 
Kobyliński: 21.25 — „Jan Kiepu­
ra” — nrogram muzyczny; 21.55 — 
„Refleksje na dobranoc” — „O 
królu, królewnie i architekcie”.

CODZIENNIE w programie 1 i 
2 Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
2 — Politechnika o godz 15.20 i 
po godz. 22.40 z wyjątkiem soboty 
i*hiedzieli. (b)

Chciałbym dzisiaj się za 
jąć Piwowskimi prze­
kładami, publikowany­

mi w seriach, które zdobyły 
sobie ogromną popularność 
i poszukiwane są przez co­
raz liczniejszych bibliofilów.

W serii „Współczesna pro­
za światowa", w subtelnym 
przekładzie Marii Kłos-Gwiz- 
dalskiej zyskaliśmy pozycję 
nieznanej potąd u nas pisar­
ki młodszego pokolenia nie­
mieckiego z NRD, Irmtraud 
Morgner — „Wesele w Kon­
stantynopolu". Jest to na tro 
chę staroświecki sposób po­
myślana, ale nowocześnie pi 
sana, historia przedślubnej 
podróży bohaterki z wybrań­
cem serca do Jugosławii. Każ 
dego dnia lub nocy Bela opo 
wiada Pawłowi jakieś zdarzę 
nie ze swego życia, jakby 
swoisty moralitet do doznań 
mijającego dnia. Wspomnie­
nia młodości przeplatają się 
tu z historiami miłosnymi, 
fantastyka miesza się z praw 
dą, wszystko zaś nasycone 
jest nutą ciepłego liryzmu i 
ledwie, ledwie wyczuwalną 
nutką gorzkawej ironii. Filo- 
zofijka ta okazała się prze­
ciętna, jak i sama książka, sta 
nowiącą niezłą tylko wypo­
czynkową lekturę.

Z kręgu niemieckiego otrzy 
mujemy także w serii „Z jed 
norożcem" ciekawą opo­
wieść, ujętą w formę pamięt­
nika Hannsa Cibulki — „Czas 
rokitnika — kartki dziennika 
z Hiddensee" (przekład Euge 
niusza Wachowiaka). Osobli­
wy to głęboki raptularz wra­
żeń i odczuć wewnętrznych 
spisywany w czasie krótkiego 
pobytu nad Bałtykiem. Cibul- 
ka, zapatrzony w zewnętrzny 
świat otaczającej go żywej 
przyrody, w subtelnej for­
mie snuje rozważania nad 
sensem współczesnej cywili­
zacji, funkcją, jaką w niej 
spełnia sztuka, nad istotą lu­
dzkiego wnętrza. Pretekstem

Odpowiedź
Zarządu WZSP
W związku z zamieszcze­

niem w „Głosie” w dniach 
30. XI. 1971 r„ 5. I. 1972 r., 
13. I. 1972 r. (wydanie A) oraz 
w dniu 6. I. 1972 r. (wydanie 
ABC) serii krytycznych infor­
macji i artykułów traktują­
cych o różnych niedobrych 
zjawiskach występujących w 
niektórych spośród 153 spół­
dzielni pracy zrzeszonych w 
tutejszym Związku zawiada- 
niam, iż dopilnuję, aby kie­
rownictwa i samorządy skry­
tykowanych spółdzielni usto­
sunkowały się do owej kryty­
ki, a o wyciągniętych zeń 
wnioskach poinformowały Re­

Kaet usiadła koto okna. Tu nie było tak zimno i od razu za- 
choiało się jej spać. „Nie zasnę — powiedziała sobie. — Nie 
mam prawa spać".

I od razu, zasnęła.
Czuła jak ją dotykają I szarpią za ramię, ale Kaet nie mo­

gła w żaden sposób otworzyć oczu, było jej ciepło, czuła 
się szczęśliwa i nawet płacz dzieci docierał do niej z daleka.

Widziała coś dziwnego, kolorowego — ona z synkiem 
wchodzi do jakiegoś domu po ciemnym grubym kobiercu, 
chłopczyk idzie już sam z lalką, spotyka ich Erwin, mama, 

•sąsiad z willi, który obiecał, że będzie żył milion lat...
— Meine Damę — szarpnął ktoś nią tak silnie, że dotknę­

ła skronią zimnego szkła.
— Meine Damę!
Kaet otworzyła oczy. Konduktor i policjant stali obok w 

ciemnym autobusie.
— Co? — zapytała szeptem Kaet przyciskając do siebie 

dzieci. — Co?
— Nalot — tak samo szeptem odpowiedział konduktor. — 

Idziemy.
— Dokąd?
— Do schronu — powiedział policjant. — Niech pani poz­

woli, pomożemy pani nieść dzieci.
— Nie — gwałtownie zaprotestowała Kaet, przyciskając 

dzieci do siebie. — One-będą ze mną... Konduktor wzruszył 
ramionami, ale nic nie powiedział. Policjant podtrzymując ją 
pod rękę zaprowadził do schronu. Było tu ciepło i ciemno. 
Kaet ulokowała się w kącie — dwóch chłopców wstało z 
ławki ustąpiwszy jej miejsca.

— Dziękuję.

— 235 —

Położyła dzieci obok siebie I zwróciła się do dziewczyny 
z „Hitlerjugend" dyżurującej w schronie:

■— Mój dom został zbombardowany, nie mam nawet pie­
luszek, proszę mi pomóc! Nie wiem co robić: zginęła są­
siadka, wzięłam ze sobą jej córeczkę. A sama nie mam ni­
czego...

Dziewczyna wyszła i wróciła wkrótce z pieluszkami.
— Proszę — powiedziała - tutaj są cztery sztuki. Powin­

no pani starczyć na początek. Rano radziłabym pani zwró­
cić się do najbliższej placówki „pomocy dla ooszkodowa- 
nych" — tylko trzeba mieć zaświadczenie z waszego komi­
sariatu politycjnego i ausweiss.

— Tak, oczywiście, dziękuję pani — odpowiedziała Kaet 
i zaczęła przewijać dzieci. — A wody tu nie ma. Wody i pie­
cyka? — wyprałabym pieluszki i miałabym już osiem sztuk, 
starczyłoby mi na jutro...

— Zimna woda jest, a mydło, myślę, dadzą pani. Niech 
pani potem do mnie przyjdzie, a ja to wszystko zorganizuję.

Gdy dzieci nakarmione usnęły Kaet też przycisnęła się do 
ściany i postanowiła pospać choć pół godziny. „Teraz nic 
nie wymyślę - powiedziała sobie — mam temoeraturę, na 
pewno przeziębiłam się w studzience... Nie, dzieci nie mogły 
się przeziębić, bo są w kocykach i miały ciepłe nóżki. Pośpię 
trochę i pomyślę co trzeba robić dalej".

I znowu nawiedziły ją jakieś przewidzenia, tym razem bez 
sensu — szybka zmiana sinego, białego, czerwonego i czar­
nego koloru męczyła oczy. Uważnie obserwowała tę błyska­
wiczną zmianę kolorów. „Prawdopodobnie poruszają mi się 
gałki oczne pod powiekami" — domyśliła się nagle Kaet. 
„To od razu widać, o tym mówił pułkownik Suzdalcew w 
szkole". I podniosła się przestraszona z ławki. Wszyscy do­
okoła drzemali: bomby spadały gdzieś daleko, szczekanie ze- 
nitówek i odgłosy wybuchów bomb słychać było jak przez 
watę.

„Powinnam jęchać do Strlitza" — powiedziała do siebie 
Kaet i zdziwiła się jak spokojnie teraz, logicznie i ściśle my­
śli. I

„Nie — pomyślała jednak natychmiast — nie możesz do 
niego jechać. Przecież oni pytali cię o niego. Zgubisz jego 
i siebie".

— 236 — (cdn)

Z ksiqżkq na ty

Serie bibliofilskie
stają się lektury rozmyślania, 
sny nawet, fragmenty roz­
mów, własne zamyślenia, za 
duma, nuta melancholii sączą 
ca się z krajobrazu.

Szwajcarski obszar literac 
ki przedstawia się nam 
przez parodystyczne opowia 
dania Waltera Vogta (seria 
z „Jednorożcem", przekład 
Edwina Herberta) pt. „Ka­
szel", z podtytułem: „Opo­
wiadania prawdopodobne i 
nieprawdopodobne". Autora 
poznaliśmy już z powieści 
„Ja, nieśmiertelny", gdzie z 
równą pasją, jako lekarz, za 
kanwę swych utworów, bie- 
rze tematy związane z tym 
zawodem. Podobnie w opo­
wiadaniach, o których mo­
wa, autor na ogół nie wy­
chodzi poza ten krąg, z 
tym, że spotykamy się tu z 
wyraźną parodią, z tonem 
pseudokryminalnym, imitują­

cym utwory Frischa i Dueren- 
matta. Jest w tym wielka świe 
żość, nie tylko intuicyjna do 
skonała znajomość psychiki 
ludzkiej. Opowiadania te na­
pisane są błyskotliwie (prze 
kład też godzien wysokiej 
pochwały), jędrnym, zawie­
sistym stylem, pełne zaskaku 
jących puent, dobrych roz­
wiązań dramatycznych.

Od szeregu lat co roku pu­
blikował PIW wybory naj­
nowszych opowiadań pisa­
rzy radzieckich, zwłaszcza 
młodszego pokolenia. Przez 
to niemal u startu mogliśmy 
poznać wiele nazwisk, które 
dziś ważą już bardzo wiele 
w literaturze naszego wschód 
niego sąsiada. Podobnie by­
ło z Leonidem Pierwomaj- 
sklm, którego utwory znaltś 
my już z kilku kolejnych pu

dakcję „Głosu Wielkopolskie- 
go •

Sprawy kwalifikujące się do 
uogólnień w celach profilak­
tycznych bądź dydaktycznych, 
staną się przedmiotem obrad 
Zarządu WZSP, a następnie 
zostaną omówione na nara­
dach aktywu spółdzielczego. 
Dotyczy to także wniosków 
personalnych, jeśli takie oka- 
żą się niezbędne.

Prezes Zarządu
Wojewódzkiego Związku . 

Spółdzielni Pracy w Poznaniu 
mgr JAN DOBRY

Bardzo dziękujemy Zarządowi 
Wojewódzkiego Związ-ku Spół­
dzielni Pracy w Poznaniu za 
szybką odpowiedź zapewniającą o 
roztoczeniu nadzoru nad sposoba­
mi wykorzystania — przez zainte­
resowane spółdzielnie — krytyki 
prasowej. Z uwagi na to. że in­
teresuje nas również pogląd Za­
rządu WZSP na problemy poru­
szone w naszych publikacjach, o- 
czekujemy informacji o wyni­
kach tych obrad zarządu, o któ­
rych wspomina w swoim piśijiie 
prezes — Jan Dobry. (Red.) 

błikacji w owych rocznikach 
nim obecnie dotarła do na­
szych rąk w serii „Z jednoroż 
cem" (przekład z ukraiń­
skiego Adama Galisa) świet­
na w temacie i nastroju opo 
wieść pt. „Czarny bród". Au­
tor wraca tutaj do pasjo­
nującej go problematyki wo­
jennej, ale stanowi ona tyl­
ko jakby przytłumione, ści­
szone tło dla innych spraw, 
dla niesłychanie subtelnie i 

'lirycznie przeprowadzonej 
konfrontacji postaw, po to, 
by stwierdzić, że w głębi 
gdzieś powodują ludźmi te 
same uczucia, tęsknoty, prag 
nienia, że nawet mury kla­
sztoru i mundur oficerski 
nie stanowią przegrody dla 
prawdy ludzkiego losu.

Jest zjawiskiem zaskaku­
jącym, jak w keńcu bardzo 
niewiele wie się u nas o 
pewnych prądach rozwojo­
wych w poezji rosyjskiej, 
której czołowi przedstawicie­
le wywierali niemały wpływ 
na rozwój i naszej literatu­
ry. Dlatego dobrze się sta­
ło, iż w „celofanowej" „Bi­
bliotece Poetów", w wyborze 
opracowaniu i ze wstępem 
Witolda Dąbrowskiego, An­
drzeja Mandaliana i Wiktora 
Woroszylskiego ukazał się 
obszerny tom „Symboliści i 
akmeiści rosyjscy", ukazują­
cy najbardziej znamienny 
dla modernizmu rosyjskiego 
okres przełomu dwóch stu­
leci, owocujący rozwojem 
kierunku określanego sym­
bolizmem z jego niejako 
zbuntowanym dzieckiem — 
akmeizmem (od greckiego 
„akme" — szczyt, rozkwit). 
Szeroka jest galeria prezen 
towanych postaci i ich ut­
worów, od Achmatowej po 
Rożdiestwienskiego. W su­
mie oczywiście nie może to 
głębiej wprowadzić w tę tak 
owocującą epokę poezji ro­
syjskiej, niemniej daje już o 
niej czytelnikowi wcale sze­
rokie wyobrażenie.

Szkoda, że trudności orga 
nizacyjne uniemożliwiły u- 
trzymanie prenumeraty tak 
dobrze zainicjowanego Klu­
bu Interesującej Książki, pie 
czołowicie zresztą i nadal, 
przez PIW kontynuowanego, 
tyle, że już przy sprzedaży 
w ramach normalnej dystry­
bucji księgarskiej. Z najnow 
szych pozycji wszystkie są 
rzeczywiście interesujące.

1 jeszcze „Biedna Klara" 
L. P. Hartley‘a, psychologicz 
na powieść angielska, usiłu­
jąca znaleźć ład człowieczy 
w pogmatwaniach współczes 
nego świata.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

(„Narodni Politika”, 1926 r.)

Mat w 3 ruchach 
W 1972 ROKU — 

SZACH KRÓLOWI!

Po ubiegłorocznych emocjach 
meczów pretendentów do tytułu 
mistrza świata, a także w związ­
ku z sensacyjnymi zwycięstwami 
Roberta Fischera nad Tajmono- 
wem. Duńczykiem Larsenem oraz 
ekscharńpionem Petrosjanem, z 
niecierpliwością oczekuje się spot­
kania na szczycie.

Mecz Robert Fischer (USA) — 
Borys Spasski (ZSRR) miałby się 
cdbyć w maju 1972 r. Gdzie, jesz­
cze nie wiadomo. Walka będzie 
długotrwała. Regulamin przewidu­
je bowiem 24 partie meczowe. 
Fantastyczny maraton powinien 
dać satysfakcję wszystkim naj­
bardziej nawet wybrednym znaw­
com gry szachowej.

Na początku roku Svetozar Gli. 
gorić, dziewięciokrotny mistrz Ju­
gosławii, przeprowadził telefonicz­
ny wywiad z Fischerem i Spass- 
kim. Gligorić to znamienna posfać 
w świecie szachowym. Przez wie­
le lat kandydował do tytułu króla 
szachów stawiając czoła licznym 
arcymistrzom.

Na wstępie wywiadu Gligorić 
poinformował swoich rozmówców 
o aktualnych szczegółach dotyczą­
cych wyboru miejsca spotkania, 
po konsultacji z dr. Euwe, prezy­
dentem FIDE. Według Euwego naj 
poważniejszymi kandydatami do 
organizacji meczu są Holandia i 
Jugosławia.
, Jedno z pytań wywiadu brzmia- 

ło: Kiedy cbciałby Pan przystąpić 
do mieczu?

Fischer chce rozpocząć mecz 30 
czerwca. Natomiast Spasski stwier 
dził, że na pytanie odpowiedzieć 
może dopiero w kwietniu.

— Czy będą grane wszystkie 24 
■partie? (Pytanie jest o tyle słusz­
ne, że w razie wystarczającej prze 
wagi punktów, mecz może się za­
kończyć wcześniej).

Fischer uważa, że spotkanie po­
trwa do końca. Odpowiedź Spass- 
kiego była wymijająca.

— Kto będzie Pana sekundan­
tem?

Fischer nie odpowiedział na to 
pytanie. Spasski zaś odpowiedział, 
że będzie mu towarzyszył jak 
zwykle arcymistrz Igor Bonda- 
rewski.

Przygotowania obydwu stron do 
walki są b. intensywne. Każdy z 
przeciwników posiada odrębny sy­
stem treningowy, o którego war- 
tości opinia sportowa przekona 
się jeszcze w tym roku

Rozwiązanie trzychodówki (p. 
diagram nr 43): 1. Wh4—f4 z groź, 
bą 2. WG + i 3. Hg7X. Groźbę tę 
czarne próbują sparować wiążąc 
białego hetmana, względnie bro­
niąc pola g7. Ale, następuje: 1. ...d4 
2. WH+ Kh8 3. H:a8X. 1. ...Gd4 
2. Wf« Gg7 3. Hg8X (2. ...dow. 3. 
Hc2X).
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Turnieje miast W finałach halowego turnieju te

rozgrywek ligowych

Pracownicy poszukiwani

Z uwagi na przygotowania naszej czołówki do Igrzysk Olimpij­
skich zawieszone zostały bokserskie rozgrywki ligowe. Zamiast nich
odbędą się turnieje, w których startować 
lonych na 12 grup.

będzie 48 drużyn, podzie-

Turniej tenisowy 
w Helsinkach

nisowego w Helsinkach, z udzia­
łem zawodniczek i zawodników 
polskich i fińskich uzyskano na­
stępujące rozstrzygnięcia:

Gra pojedyncza mężczyzn: Pekka
Seilae (Finlandia) Jacek Nie-

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu.
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy zaraz:
- INŻYNIERÓW MECHANIKÓW, Z
— TECHNIKÓW MECHANIKÓW do prac rozwojo­

wych w zakresie technologii produkcji lożvsk 
tocznych,

— ST. EKONOMISTĘ d/s socjalno - bytowych,
— STRAŻNIKÓW do straży przemysłowej,
- KOWALI,
- SZLIFIERZY AUTOMATÓW,
- TOKARZY AUTOMATÓW,
— TOKARZY - FREZERÓW,
— ŚLUSARZY REMONTOWYCH,
— KIEROWCÓW z I łub II kat. prawa jazdy.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale Kadr 
Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Krańcowa 

nr 9. Dojazd tramwajami linii 6. 8 i 19 oraz autobu-

OGŁOSZENIE DLA KANDYDATÓW
NA WYZSZE UCZELNIE

Studium Języków Obcych przy ZW TWP 
rozpoczyna od 1. II. 1972 r.

kursy przygotowawcze języków obcych 
(rosyjski, niemiecki, angielski i francuski). 
Zajęcia prowadzą lektorzy wyższych uczelni. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Studium — 
ulica Łukaszewicza (Szkoła Podstawowa nr 9), 
codziennie od godz. 17—20, z wyjątkiem ‘ sobót.

K430

Wielkopolska będzie reprezento­
wana przez cztery zespoły, w gru 
pie II wystąpi Sokół, Zagłębie wal 
czyć będzie w grupie III, kaliska 
Prosną w grupie V, a w grupie X 
poznańska Olimpia. Pierwsze 
spotkania zainaugurowane zosta­
ną w dniach 29 i 30 bm. Następne 
11—12 III ą 6—7 IV finały,.

W wnjewództwię poznańskim od 
będą się w pierwszym terminie 
turnieje w trzech miastach. Sokół 
Piła gościć będzie Gwardię Wat­

dźwiedzki (Polska) 1:6, 6:3, 6:2: gra 
pojedyncza kobiet: Danuta Wie-

?em nr 70. K272

szawa, 
Prosną

Mazura Ełk i Wisłę 
Kalisz — Czarnych

Tczew; 
Słupsk,

Wybrzeże Gdańsk i Zawiszę Byd-

czorek (Polska) — 
(Polska) 7:6, 6:4;

Barbara Kral 
gra podwójna 
Nowicki, Ja-goszcz, a Zagłębie w Koninie Brdę i mężczyzn: Tadeusz

Bvdsoszez. start Rihina i wirimw 1 cek Niedżwiedzki (Polska) — WojBydgoszcz, Start Elbląg i Widzew

dalekopisem
ŚLUBOWANIE OLIMPIJCZYKÓW

W czwartek odbyło sie ślubowa­
nie olimpijskiej reprezentacji Pol­
ski na XI Zimowe Igrzyska w 
Sapporo.

W imieniu zawodniczek i zawod­
ników, którzy reprezentować nas 
będą na Olimpiadzie Zimowej, ślu 
bowanie złożyła łyżwiarka Graży­
na Osmańska-Kostrzewińska.

Łódź. Olimpia, której zawodnicy 
przebywają na zgrupowaniu w Je- , 
leniej Górze, wystąpi w Bielsku 
-Białej, gdzie zmierzy się z druży­
nami BBTS Bielsko, Odra Brzeg i, 
Victoria Jaworzno.

Jak wynika z powyższego zesta­
wienia, w każdej grupie wystąpi 
jeden zespół ekstraklasy. Tak więc 
po dłuższej przerwie zobaczymy 
na ringach Poznania, Kalisza, Ko­
nina i Piły, najlepsze krajowe 
zespoły. Każda z 48 drużyn będzie 
gospodarzem jednego z dwudnio­
wych turniejów. Drużyny walczyć 
będą w 10 kategoriach wag.

Niezależnie od rozgrywek turnie 
jowych, odbędą się mistrzostwa 
okręgowe, a mistrzostwa'’ Polski 
(seniorów) wyznaczone zostały na 
dni od 16 do 23 kwietnia w No­
wej Hucie.

cie<& Fibak, Mieczysław Rybar- 
'czyk* (Polska) 4:6, 6:1, 6:1.

Eddy Merckx

DZlS POCZĄTEK RAJDU 
DO MONTE CARLO

Polskie Radio przeprowadzi dziś 
bezpośrednia transmisje ze Sta­
dionu Dziesięciolecia w Warszawie 
ze startu do tegorocznego samo­
chodowego Rajdu Monte Carln.

Początek transmisji 
17.46 w programie I.

godz.

W czwartek wieczorem w war­
szawskim biurze Rajdu meldowali 
się ostatni „spóźnialscy” uczest^ 
nicy XXXXI Rajdu Monte Carlo. 
O godz. 18 brakowało zaledwie 
trzech ekio. aby lista 42 załóg by­
ła kompletna.

SZWAJCARZY MISTRZAMI

Na torze bobslejowym w St. Mo 
rltz zakończyły się mistrzostwa 
Europy w konkurencji czwórek. 
Złoty medal zdobyła III załoga 
Szwajcarii przed pierwszymi zało­
gami NRF i Austrii.

WYSTAWA OLIMPIJSKICH 
MEDALI

W środę ot warta, została w sto­
licy Japonii wystawa ■złotych, 
srebrnych i brązowych medali 
olimpijskich W sumie 234 medale 
(łącznie z 30 zapasowymi) będą 
przetransportowane samolotem do 
Sapporo w dniu 25 stycznia i zde­
ponowane w sejfie w banku na te 
renie wioski olimpijskiej. Średni­
ca medalu wynosi 6 cm. Jedne 
przedstawiają narciarza a inne lyż 
wiarza.

O PUCHAR EUROPY

W ćwierćfinałowym meczu o 
char Europy w koszykówce

pu- 
ko-

biet. radziecki zespół T.T.T. Ryga 
pokonał w Sofii miejscową Mari- 
ca 77:51. (o-b)

Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych 
i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal”, Poznań, ul. 
Wołowska 70 — zatrudni natychmiast:

— 6 TOKARZY,
— 2 FREZERÓW,
— 1 SZLIFIERZA.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

Dojezd do pracy autobusami zakładowymi.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 

Zatrudnienia i Płac — Poznań, ul. Wołowska 70. po-
kój nr 101, telefon 67-32-71, wewn. 194. K10392

K505

banicie redy

GRAJĄC
W „KOZIOŁKI

POMAGASZ SOBIE
i MIASTU.

Kilka ważnych pojedynków w 
konkurencji międzynarodowej — 
do czasu wyjazdu na Olimpiadę, 
rozegrają nasi kadrowicze w kraju 
i za granicą. W lutym dojdzie do 
spotkań z Włochami i Francją. W 
pierwszych dniach marca rozegra­
ny zostanie turniej międzynarodo­
wy w Katowicach. Wystąpi w nim 
22 naszych pięściarzy, a więc dwie 
kompletne drużyny. Dalsze wystę­
py kadrowiczów to mecze w Miń­
sku, Amsterdamie i w Halle. Naj-

sportowcem 1971 r.
W Paryżu ogłoszono 20 bm wy­

niki plebiscytu Międzynarodowe­
go Związku Prasy Sportowej 
(AIPS) na „Sportowca roku 1971”. 
Dziennikarze z czterech kontynen­
tów. biorący udział w plebiscycie, 
przyznali to zaszczytne miano 
świetnemu belgijskiemu zawodo­
wemu kolarzowi Eddy Merckxowi. 
Następne miejsca, kolejno zajęli: 
fenomenalna pływaczka australij­
ska Shane Gould, podwójny złoty 
medalista lekkoatletycznych mi­
strzostw Europy z Helsinek Fin 
Juha Vaatainen. „najsilniejszy 
człowiek świata” radziecki cięża­
rowiec Wasilij Aleksiejew oraz 
amerykański pływak Mark Soitz.

(o-b)

Powrót piłkarzy Legii
W czwartek powróciła do War­

szawy, po długim zaoceanicznym 
tournee, drużyna piłkarska war-
szawskiej 
Hiszpanii, 
grali dwa 
misowali. 
grudniu i

Legii. Po występach w 
gdzie wojskowi prze- 
spotkania i jedno zre- 
Legia występowała w

w styczniu w Ekwado-
ważniejszym jednak 
dla naszych bokserów 
dzynarodowa impreza 
nie. I tutaj wystąpi 
zawodników. (P)

turniejem 
będzie mię- 
w Szczeci- 

22 naszych

rze. Kostaryce i Kolumbii. Forma 
zespołu stopniowo zwyżkowała i 
w siedmiu kolejnych pojedyn­
kach warszawska jedenastka od­
niosła aż sześć zwycięstw i jeden( 
mecz zremisowała, (o-b)

Przedolimpijski rekonesans za ocean
Jeden z najlepszych trenerów koszykówki. Witold Zagórski, który 

wielokrotnie prowadził w pokazowych meczach reprezentacje Eu­
ropy. opiekun reprezentacji Polski, stoi wobec trudnego zadania.
Wkrótce nasi koszykarze udadzą 

się do Rio de Janeiro, aby uczest­
niczyć w pucharze międzykonty- 
nentalnym.

Surowymi egzaminatorami na^ 
szyci* kandydatów do występu na 
■Olimpiadzie, w Monachium będą 
najlepsze, obok Jugosławii, zespo­
ły amatorskie świata: Brazylia, 
USA i ZSRR.

Polska drużyna powróciła właś­
nie ze Stanów Zjednoczonych,, 
Kd^e z powodzeniem wystąpiła w 
jedenastu spotkaniach z uniwer­
syteckimi zespołami amerykański­
mi.

„Przejechaliśmy ok. 20 tys. km 
podczas naszej przeszło miesięcz­
nej nieobecności w kraju — po­
wiedział R. Zagórski w rozmowie 
z dziennikarzem PAP. Nasi repre­
zentanci mieli doskonała lekcję 
wszechstronnej, nowoczesnej ko­
szykówki.

Ekipa uniwersytetu Vanderbllt, 
której pokonanie było sporym

sukcesem, a także uniwersytetu 
Tenessee — z która przegraliśmy 
mimo prowadzenia 22:9 — to ze­
społy o dobrej marce Takie na- 
salenie spotkań było bardzo poży­
teczne obecnie — w okręsię budo 
wania zespołu na przedolimpijskie 
eliminacje. Stale jednak musimy 
eksperymentować, zmierzając do 
lepszego zgrania, poprawy skutecz 
noścl' środkowych 1 rozgrywają­
cych. urozmaicenia ataku. Nie jest 

• również dobrze w defensywie. Sio 
wem — czeka nas masa pracy.

Przedolimpijski rekonesans za 
oceanem był w sumie udany, cho 
ciąż wykazał duże braki. Do Bra­
zylii jedziemy na oieć meczów — 
dwa towarzyskie i trzy pucharo­
we. Powrót nastaoi 2 lutego, a 10 
dni później wystartuje ekstrakla­
sa. Warto pamiętać, że droga do 
ekipy na eliminacje w Holandii 
(2—24 maja) jest nadal otwarta dla
wielu zawodników Dowiedział
na zakończenie W. Zagórski.

(o-b)

Dnia 19 stycznia 1972 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

JANUSZ PACZYŃSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego, cenio­

nego pracownika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
23 stycznia br. o gddz. 14.30 na cmentarzu w Ża- 
bikowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
oraz współpracownicy 

Wielkopolskich Zakładów Teleelektronicznych 
„Teletra” w Poznaniu

K623

W dniu 20 stycznia 1972 roku zmarł w wieku 
lat 39 —

długoletni wiceprzewodniczący Rady 
oraz przykładny kolega

CZESŁAW WAWRZYŃCZAK
Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie

Zmarłego składają
Rada, Zarząd i koledzy 

Rzemieślniczej Spółdzielni Usług, 
Zaopatrzenia i Zbytu w Środzie Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
23 stycznia 1972 r. o godz. 13.36 na cmentarzu 
parafialnym w Środzie.

K591

J. W dniu 20 stycznia 1972 r. zmarła nasza uko- 
I chana, dobra, troskliwa matka i babcia

STANISŁAWA RYBARCZYK
z domu WARGUŁA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
24 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamiają

DZIECI
Poznań, Głogowska 27 m. 30. 4192g

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po-
■naniu — zatrudni zaraz:
- INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA ELEKTRYKA z U- 

prawnieniami bhp grupa UBO — na zastępcę 
Kierownika działu;

— TECHNIKA inst. sanitarnych wzgl. MECHANIKA 
na stanowisko st. ref. d/s normowania pracy;

— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA ENERGETYKA na 
stanowisko st. ref. techn. d/s programowania in­
westycji ciepłowniczych:

— INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW CIEPLNYCH 
na stanowiska kier. kotł. La Monte’a oraz do dzia­
łu kontroli i nadzoru eksploatacji urządzeń ciepl­
nych!

— REFERENTA EKONOMICZNEGO z praktyką d/s 
paliw stałych;

— MASZYNISTKI z kwalifikacjami;
— PALACZY c. o. i na kotły wysokoprężne typu La 

Monte’a i POMOCNIKÓW PALACZY;
— MONTERÓW urz. ogrz. z uprawnieniami spawa­

cza acetyl, i elcktr.;
— ROBOTNIKÓW magazynowych;
— KONSERWATORA — ŚLUSARZA;
— KIEROWCÓW.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr MPEG — Poznań,
ul Krauthofera 10.
„CENTROSTAL” Rejonowy Oddział w Poznaniu,
ul, Gwardii Ludowej 3 — zatrudni zaraz:

ST. MAGAZYNIERA,
REFERENTÓW, 
KSIĘGOWE, 
MECHANIKA silników spalinowych,

Ogrodnik doświadczony 
sadownik wykonuje fa- 

■ chowo cięcie, spryskiwa- 
‘ nie drzew, krzewów owo 
| cowych. Telefon 67-Ś8-68. ' 

282Ig' ---------------------------------------- . I 
. Przyjmę czeladnika cu- ;
I klernlczego — starszego.। 
i Reflektuję na pierwszo- i 
! rzędną siłę. Oferty „Pra- 
! sa”, Grunwaldzka 19 dla 

3948g.
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII i maturzystów do 
egzaminów. Zamiejscowi 
— lekcje sobotnie, nie­
dzielne. Niecała 3 m. 7. 
Zgłoszenia: godz. 19—20.

2314g

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód Opel • Rekord 
1700 1. Poznań, ul. Waw­
rzyńca 34 . 3279g
Skoda 1000 MB sprze­
dam, stan b. dobry. Tel.
505-55. I20p
Sprzedam samochód War 
szawa, cena 26.000. Wysoc 
ki, zam. Marzenin, pow.
Września. 122p
Kupię nowego Fiata 125 P.
Tel. 67-35-87.

IB Lokale
2734g

M-4, 3 pokoje, Winogra­
dy, zamienię na równo­
rzędne w innej dzielnicy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2632g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

2267g
K10359 Uczę gry na fortepianie.

Tel. 620-31 w godz. 16—18. • 
2903g 1

Kupno - Sprzedaż

Kulturalny student pra­
cujący poszukuje niedro­
giego pokoju. Oferty „Prą 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2699g.
Konin, mieszkanie M-5
(53,6 m1) nowe budownic-

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do magazynów. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — pokój 301. K608
Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej i Montażu 
Budownictwa Rolniczego we Wrześni zatrudni zaraz: 

— 6 INŻYNIERÓW budowlanych na stanowiska 
kierowników zakładów lub zastępców

— INŻYNIERA względnie TECHNIKA spawalnika 
na stanowisko technologa d/s spawalnictwa

— INŻYNIERA względnie TECHNIKA budowlane­
go na stanowisko głównego technologa d/s be­
tonów

— 2 TECHNIKÓW budowlanych na stanowiska 
st. technika d/s rozliczeń oraz technika d/s szko­
lenia i racjonalizacji.

Warunki pracy i płacy oraz mieszkaniowe do uzgod­
nienia w przedsiębiorstwie.

Zgłoszenia z odpisem dyplomów 1 zaświadczeń pro­
simy kierować na adres przedsiębiorstwa. Września.

Kupię pianino. Oferty ■ •
„Prasa”, Grunwaldzka 19 two zamienię na podobne 
dla 2784g. i lub mniejsze Poznań, O-
—----------------------------------  I borniki Wlkp. Adres wska 
Wózki dziecięce ostatnia I że „Prasa”, Grunwaldzka 
nowość głębokie, kombi- i 19 dla 2780g.
nowane spacerówki po­
leca wytwórnia — Orzesz
kowej 13. 3705g
Sprzedam kościarkę wraz 
z silnikiem, cena 4.000 zł. 
Edward Nowakowski — 
Koło, Garncarska 12.

123p

ul. Wrocławska 15. W120
Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic-
twa w Poznaniu,, ul. Wołowska 70 — : 
następujących pracowników:
— KIEROWNIKA robót wodno-kan.

zatrudni zaraz

Punkcie

do

Usług w Kaliszu, ul. Częstochowska 81; 
INSPEKTORA NADZORU robót wodno-kan. na 
tęren woj. poznańskiego, z uprawnieniami bu­
dowlanymi;
PROJEKTANTÓW, ASYSTENTÓW PROJEKTAN­
TÓW i POMOCE TECHNICZNE branży Sanitar­
nej, do Działu Dokumentacji Technicznej;
MISTRZÓW i CZELADNIKÓW wodno-kan.;
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do przyu­
czenia w zawodzie montera wodno-kan.;
pracy:

— w Punkcie Usług w Szamotułach, ul. Łokietka, 
— w Punkcie Usług w Gnieźnie, ul. Słoneczna 26, 
— w Punkcie Usług w Wrześni, ul. Słowackiego 
— w Punkcie Usług w Poznaniu, ul. Wołowska 70.

56,

Warunki pracy i płacy do omówienia w przedsię­
biorstwie wzgl. w wyż. wym. punktach usług. W320

Praca Nauka
Malarzy i uczniów przyj- 
mę. Dzierżyńskiego 66 m.

Przyjmę pana na pokój. 
Ul. Stewnicka 6 m. 1 —
Szczepankowo. 2775g

Nieruchomości

Potrzebny wszechstron- 
ny(a) foto - czeladnik do 
zakładu (80 km od Pozna 
nia). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3638g.

11, godz. 13—15. 3037g

Potrzebna pomoc do pół­
torarocznego dziecka. O- 
siedle Przyjaźni 3B m. 29,
godz. 17—19. 3028g

nr*
W dniu 21 stycznia 1972 r. po krótkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., zmarła 
w wieku lat 79, nasza ukochana matka, teścio­
wa, siostra, babcia i prababcia

WIKTORIA KUBIAK

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 stycznia 1972 r. zasnęła w Bogu, prze­

żywszy lat 68, nasza najukochańsza mama, teś­
ciowa, babcia, siostra , szwagierka, kuzynka 
i ciocia, śp.

z domu BŁOCHOWIAK
Pogrzeb odbędzie 

24 bm. o godz. 11 z 
nikowie.

O bolesnej stracie

się w poniedziałek, dnia 
kaplicy cmentarnej na Ju-

zawiadamiają
dzieci z rodziną 

Poznań, ul. Skryta 7 m. 1. 4254g

ROZALIA ULATOWSKA
z <1. KONCZAL

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 stycznia 1972 r. 
o godz. 14 na cmentarzu Mlłostowo — Główna.

W smutku pogrążeni 
córki, syn, synowa, zięciowie, 

wnuki i rodzina
Poznań, Krańcowa 16. 4201 g

Okazja, sprzedam odlew­
nię żeliwa, pełne wyposa 
zenie, miasto powiatowe. 
Zamówienia na około pół 
roku zapewnione. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2447g.
Bibliotekę, szafę, blurecz 
ko, maszynę do pisania 
dużym wałkiem, junkers 
elektryczny, wannę dużą, 
tanio sprzedam. Telefon 
67-06-58. 3769g
Sprzedam Zetor Bocian z 

„nowym silnikiem, kom- 
presatorem, rejestrowany 
— cena 25.000 zł. Roszko- 
wo 31, pow. Rawicz, woj. 
poznańskie — Jankowiak.

125p
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Łucznik”. Poznań, 
Wojskowa 8 m. 2. 2776g

Sprzedam dom. Marian 
Rybacki, Miejska Górka, 
Świerczewskiego 3, pow. 
Rawicz. 112p
Kupię okazyjnie domek 
z wygodami, w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Pra 
sa”,’ Grunwaldzka 19 dla 
126p.

Zguby Różne
Zagubiono dowód rejes­
tracyjny PB 57-71 samo­
chodu Syrena, wystawio­
ny przez Wydział Komu 
nikacji w Jarocinie, na 
nazwisko Joanna Pokoj-
ska, Przybysław. 116p
Zaginął mały, czarny 
pies, mieszaniec. Proszę 
oddać za wynagrodze­
niem. Bogusławskiego 10

Sprzedam magiel na go- ■ 
rąco i inne urządzenia • 
mechaniczne. Oferty „Pra i 
sa”. Grunwaldzka 18 dla 
2802g.
Sprzedam telewizor 21-cal.
Poznań, Calliera 8a m. 1. I 

3032g '
, Sprzedam piece: gazowy 
; czteropalnikowy z piekar 

nikiem i junkers. Łako- 
|j wa 17 m. 2. 3045g
Sprzedam wózek dziecię­
cy w dobrym stanie. Po­
znań, Prądzyńskiego 21
m. 10, tel. 334-19. 3O47g

m. 4. 4181g
Ktokolwiek zna miejsce 
pobytu Doroty Gościń- 
skiej, ur. 6. VII. 1950 r„ 
zam. Poznań, ul. Chudo­
by 6 — zaginionej dnia 
14. I. br., proszony o skon 
taktowanie się z rodzica­
mi pod wyżej podanym 
adresem lub telefonicznie 
nr 506-29, za wynagrodzę
niem, dyskrecja

' niona.

Sprzedam urządzenie pie­
karni, piec rurkowy, mie­
szarkę i inne. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3048g.
Sprzedam niemieckie — 
szkła nagałkowe dla krót 
kowidza — 4. Tel. 325-49.

3054g
Sprzedam barak 
ny. Wiadomość: 
Rzeczypospolitej

zapew- 
4200g

w* Aialrymonialne
Kawaler z własnym przed 
siebiorstwem w Poznaniu 
pozna przystojną pannę 
do lat 28. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2474g.
Panna, lat 25 z wykształ­
ceniem, wysoka, przystoj 

■ na, pogodnego usposobie- 
i nia, pozna w celu matry- 
' monialnym kawalera do 
lat 34. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2563g.

Dnia 20 stycznia 1972 r. w 73 roku życia zmarł 
po ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., mój najukochańszy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

IGNACY PIWOŃSKI 
emerytowany pracownik HCP, 

b. mistrz fryzjerski.
Człowiek niespotykanej prawości i dobroci 

serca.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

24. I. 1972 r. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, syn, synowa i wnuczki

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu
19 stycznia 1972 r. odeszła od nas, przeżyw­

szy lat 63, opatrzona Olejami św., nasza naj­
droższa mateczka, teściowa, babunia, prababu- 
nia, siostra i ciocia, śp.

WIKTORIA WŁODEK
z domu NOWACKA

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11.40 na cmentarzu

W smutku pogrążeni 
córki, synowa,

sobotę, dnia 22 bm. 
na Junikowie.

Poznań, ul. Hetmańska. 4235g Grobla 14 m. 1,

, zięciowie, wnukowie 
i rodzina

4179g

mieszkał
Osiedle 

80 m. 9.
3069g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, LI 
belta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 2476g

W dniu 20 stycznia br. zmarł nagle długoletni 
pracownik Zakładów Metalurgicznych „Pomet” 
oraz najstarszy instruktor praktycznej nauki
zawodu 
„Pomet”

Zespole Szkół Zawodowych ZM

FLORIAN LULKA

tDnia 19 stycznia 1972 r. zmarł po krótkich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, najlepszy 
przyjaciel, na>sz najukochańszy i najtroskliw­
szy tatuś, kochany syn i zięć, śp.

+ Dnia 20 stycznia 1972 r. zmarła po długiej
1 ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św., nasza najdroższa siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

JANUSZ PACZYŃSKI
GABRIELA LEWICKA

. ur. 7. IV. 1911 r.
Zmarły był cenionym wychowawcą i dobrym 

fachowcem, mistrzem formierskim.
Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą 

Odznaką ZZM i Złotą Odznaką Zasłużonego 
Pracownika ZM „Pomet”.

Tracimy w nim dobrego współpracownica, 
przyjaciela młodzieży i kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Komitet Rodzicielski

Zasadniczej Szkoły Zawodowej ZM „Pomet” 
Dyrekcja i Rada Pedagogiczna 

Zespołu Szkół Zawodowych ZM „Pomet” 
koledzy — wychowankowie — młodzież

Pogrzeb odbędzie się niedzielę, dnia
23 bm. o godz. 14.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 stycznia 1972 r. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie,

o czym zawiadamia 
pogrążona w ciężkim smutku

R O D zl N A

m 4204C

żona, dzieci, rodzice i teściowie
____  ___________ 4170?

Ul. Kraszewskiego 17. K203g
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tDnia 21 stycznia 1972 r. zmarła po 
trwałej chorobie, przeżywszy lat 77, 
pełna poświęceń dla drugich, opatrzona 

mentami św.

MARIA BURYANOWA

długo- 
zawsze 
Sakra-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
24 bm. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie,

o czym zawiadamiają
mąż i rodzina 
_____  4190?
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Sobota

TEATRY

Wincentego

■•w... .

PZU w odpowiedzi no wnioski i postulaty W*'
Słońce: 7.50—16.18 Coraz szerszy zakres ubezpieczeń

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 ..Szkoła żon”.
OPERA — g. 19 „Wesołe kumosz 

ki z Windsoru”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 10 i 17 „Ludo- 

wa szopka polska” (przedst. zamk­
nięte).

•' ąKIN Aw^^

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: Lech: ..Miraż”; Polo­
nia: „Narzeczona pirata”.

KOŚCIAN: „Unkas ostatni Mo­
hikanin” i „Jestem niewiernym 
meżem”.

KÓRNIK: „Nowa misja korsa­
rza”.

LESZNO: „Beatrice Cenci”.
NOWY TOMYŚL: „Pejzaż z bo­

haterem”.
OBORNIKI: „Abel twój brat”.
ŚREM: „Słodka Charity” i „Ban 

da asa kier”.
SZAMOTUŁY: „Walka o Rzym” 
WĄGROWIEC: „Dzięcioł”.
WRZEŚNIA: „Michał Walecz­

ny”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—2(1 

„Wybrzeże Kości Słoniowej”.

KONCERTY
Aula UAM — g. 17 — IV koncert 

„Pro Sinfonica” — dyrygent — 
Bohdan Wodiczko.

BAOIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.30 Konc. życzeń; 8.45 
Proponujemy, informujemy, przy­
pominamy; 9 Dla klas III—IV 
(wych. muz.) „Wiecie, czy nie wie 
cie”; 9.20 Kompozytor Tygodnia — 
S. Moniuszko; 10.05 „Gdzie mowa 
jest złotem” — fragment książki 
W. Bugli; 10.25 „Muzyczne propo­
zycje na weekend”; 10.50 Monitor 
nauki polskiej nr 68; 11 Dla szkół 
średnich (wych. obywatelskie): 
11.20 Zwiedzamy Europę w piosen 
ce; 12.25 „Z lubelskiej Fonoteki 
Muzycznej”; 13 Dla klas III—IV (j. 
polski) „Zabawa”: 13.20 Pieśni i 
tańce rosyjskiej ziemi; 13.40 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14 Czy znasz te 
książkę? Zagadka literacka; 14.30 
„Przekrój Muzyczny Tygodnia”; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 „Czas i ludzie” — 
aud. o problemach ZBoWiD-u; 
16.20 Piosenka żołnierska; 16.30 Po 
południe z młodością; 18.50 Muzy­
ka i Aktualności; 19.15 Kupić, nie 
kupić, posłuchać warto; 19.30 Wę­
drówki muzyczne po kraju; 20.30 
Muzyczny łącznik; 21 „Zgaduj-Zga 
duła”; 22.30 W 80 minut dookoła 
świata: 23.10 Mag. muzyczny; 0.10 
Konc. życzeń od Polonii zagranicz 
nej; 0.30 Program nocny z Kosza­lina.

WIADOMOŚCI: 5. 6.
12.05, 15. 16, 20, 23. 24, 1, 7. 8, 10, 

2. 2.55.
m i UKFPROGRAM II: Fala 407 m i UKF 

69,74 MHz: 7.50 Gra Mała Orkie­
stra Dęta p/d H. Beimcika; 8.35 
Nasze spotkania; 9 Łódzki kołowro 
tek muzyczny; 9.35 Rep. pt.: „Dwu 
głos — możliwości zatrudnienia w 
przemyśle terenowym”; 9.55 Mu­
zyczne „Trzy po trzy”; 10.25 Teatr 
PR — Studio Współczesne „Kiedy 
rano jade osiemnastka”; 11.10 Pieś 
ni z okresu powstania stycznio­
wego; 11.25 Poranny Konc. Chopi­
nowski; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.20 Muzyka lud. naszych są , 
siadów; 13.40 „Most”; 14.05 Muzyka 
Rozrywk.; 14.30 Antykwariat z ku 
rantem: 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Ork. Symf. Filharmonii Rybnie 
kiego Okręgu Węglowego; 15.25 A. 
Borodin — W stepach Azji Srodko 
wej; 15.35 Liga Kobiet — radzi, in 
formuje; 15.50 O czym pisze prasa 
literacka: 17.15 Komentarz aktual­
ny dr. W. Walczaka: 17.25 Grająca 
szafa; 17.55 Radioexpress; 18.10 Z 
cyklu: „Listy spod lipy”; 18.20 
Widnokrąg — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 19.15 
Lekcja j. francuskiego; 19.31 Maty 
siakowie: 20.01 Recital tygodnia — 
Arturo Benedetti — Michelangeli; 
20.42 „Samo życie”; 20.52 Echa kar 
nawałów wiedeńskich: 21.20 Kwa­
drans dla poważnych; 21.35 Dialogi 
nie tylko muzyczne: 22.33 12 minut 
z Nat „King” Colem; 22.45 Zespół 
„Dziewiątką”: 23.15 ~
łysanki; o.io Konc. 
lonii zagranicznej; 
nocny.

WIADOMOŚCI:
8.30. 9.30. 12.05. 14,
1, 2. 2.55

PROGRAM III: 

Serenady i ko 
Życzeń od Po- 

0.30 Program

7.30,
23.50,

5.30. 6.30,
16. 19. 22,

UKF 66,62 MHz
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 i 
49 m: 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Jeźdź- 
cy” pow.; 9.10 Isaac Albeniz
„Iheria” suita na fortepian i or­
kiestrę; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 W 
stylu orient: 10 W stylu „coun­
try”; 10.15 Kwadrans ze znakiem , 
zapytania: 10.35 Wszystko dla pań;
11.45 „Zabić drozda” — pow.; 12.25 
Za kierownica: 13 Na bydgoskiej 
antenie: 15 Kariera ikony — ga­
węda: 15.10 Album muzyki uniw.: 
15.35 Na polach Tarchomina; 15.50 
Z drugiej strony Tatr; 16.15 Concer 
ti grossi — J. F. Haendla — Con- 
certo grosso op. 6 nr 1: 16.45 Nasz 
rok 72: 17.05 „Quodlibet. czyli co 
kto lubi”; 17.30 „Jeźdźcy” — pow.;
17.40 Klub grającego krążka; 18.20 
Antologią miniatury muz.; 18.35 
Mój magnetpfon: 19 Jurgen Thor- 
wald ..Stulecia detektywów”: 19.15 
Piosenki „z włoskiego buta”: 19.35 
Francesco Maria Verancini — So­
nata e-moll; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Muzyka ze starych 
i nowych płyt; 21 Mowa — mag. 
lingwistyczny; 21.20 Wieczór w 
Nowym Żaczku: 21.50 J. F. Haen- 
del „Muzyka na wodzie”: 22.08 An 
na German: 22.15 Powieść w wvd.

Wśród wniosków i postula­
tów zgłaszanych przez rolni­
ków w toku dyskusji przedzjaz 
dowej wiele spraw dotyczyło 
sfery działalności Państwowe­
go Zakładu Ubezpieczeń. Za­
strzeżenie wzbudzały zasady, 
na których PZU opiera się 
przy ustalaniu wysokości od­
szkodowań za padłe zwierzęta, 
postulowano objęcie ubezpie­
czeniem nie tylko trzody beko 
nowej, ale również sztuk mięs 
no-słoninowych, uskarżano się 
na zbyt niskie odszkodowania 
za budynki, postulowano obję 
cie ochroną ubezpieczeniową 
łąk i upraw roślin pastew­
nych itp.

A może spółdzielnie 
emerytów ?

Czy stolarz, murarz, malarz, 
elektryk, tokarz, księgowy — 
w wieku emerytalnym mogą 
być nadal użyteczni? Chyba 
tak. Warto by się zatem za­
stanowić nad możliwością u- 
tworzenia spółdzielni emery­
tów, złożonej z takich fachów 
ców, którzy — jeśli tylko bę­
dą zdrowi mogliby służyć da­
lej ludziom, wykonując szereg 
napraw, do czego zresztą 
wciąż brak chętnych. Oprócz 
dorobienia sobie, ludzie ci mie 
liby zadowolenie, że jeszcze 
komuś są potrzebni.

Kto jednak ma zadbać o 
utworzenie takiej spółdzielni? 
Może rady zakładowe, prezy­
dia rad narodowych a może 
działające już na danym te­
renie spółdzielnie pracy? (mr)

Pff E ŁkOP OLS
SKLEPY DŁUŻEJ OTWARTE
KOSTRZYN. Wychodząc naprze, 

ciw postulatom społeczeństwa — 
zwłaszcza pracujących kobiet, 
miejscową GS przedłużyła godzi­
ny otwarcia sklepów z artykułami 
pierwszej potrzeby. Obecnie skle­
py spożywczy, piekarniczy* jnasar. 
ski i nabiałowy są czynne bez 
przerwy obiadowej. Do godz. 19.3# 
otwarty jest natomiast jeden ze 
sklepów spożywczych i piekarni­
czy. Odnowiono też większość 
szyldów sklepowych. Należy są­
dzić, że w ślad za powyższymi 
zmianami pójdzie poprawa zaopa. 
trzenia. (km)

WSZYSTKO O KRAJU RAD
OBORNIKI. Turniej wiedzy pod 

hasłem „Co wiem o ZSRR” należą 
do cieszących się dużym zaintereso 
waniem imprez oświatowych, or­
ganizowanych corocznie przez Po­
wiatowy Dom Kultury w Oborni­
kach. W zakładach pracy odliywą- 
ją się eliminacje, następnie zaś 
rozgrywany jest finał powiatowy. 
Kolejny z nich (już trzeci) miał 
miejsce ostatnio w świetlicy Obor­
nickich Fabryk Mebli. Do decydu­
jącej rozgrywki sta- lv dwa koła 
ZMS, broniące barw miejscowych 
Zakładów Mięsnych oraz gospo­
darzy turnieju. 6-osobowe drużyny 
wykazały wysoki poziom wiedzy o 
życiu i pracy ludzi Kraju Rad, 
lego historii oraz roli we współ­
czesnym świecie. Zwycięstwo 
przypadło w udziale zespołowi z 
ZM. a II miejsce zajęła drużyną 
OFM. Otrzymały one pamiątkowe 
dyplomy oraz cenne nag'tdv rze­
czowe ufundowane przez PDK.

(hop)

NA RAZIE ZE STUDNI
SZAMOTUŁY. W Krzeszkowi- 

cach, gromada Otorowo, zakończo 
no pierwszy etap budowy studni 
głębinowej, która umożliwi zwo- 
dociągowanie 37 zagród. Jest to 
pierwsza studnia w województwie 
poznańskim wybudowana w czy­
nie społecznym przez mieszkań­
ców; ludność partycypowała w 
kosztach budowy w 5# proc. Wy­
konawcy tego obiektu tj. „Wo- 
drol” Poznań oraz SUW Stęszew 
zapewniają, że zakładany uprzed­
nio 3-letni cykl budowy zostanie 
znacznie skrócony i jeszcze w tym 
roku popłynie przewodami czysta 
woda ze studni, (mr) 

dźw. „Ogniem i mieczem”: 22.45 
Fon ©archiwum jazzowe: 23 Recy­
tuje Zofia Seretok: 23.05 Spotka­
nie z Robertem Carlosem; 23.50 
Spiewaia „Czerwone gitary”.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30. 8.30. 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 

„Modelka” — film prod. USA — 
melodramat muzyczny: 9.55—10.25 
— Geografia (kl. VI): „Nad środ-j 
kową Odra i górna Warta”; 10.55— 
11.25 — Nauka o człowieku (kl. 
VIII): „Układ krwionośny”: 11.25— 
12.25 — Geografia (kl. VIII): „W 
Brazylii”: 12.45—13.15 — Biologia 
(kl. III lic.): Teoria ewolucji Dar 
wina; 15.55 — Film krótkometrażo 
wy: 16.15 — Redakcia szkolna za­
powiada: 16,30 — Dziennik: 16.45 — 
Dla młodych widzów: „Konkurs 
5 milionów”; 17.45 — „Bieg po

Aczkolwiek postulaty te wysuwa 
ne były nie od dziś, to mogły być 
one spełnione dopiero w warun­
kach obecnej polityki ekonomicz- 
no-socjalnej. Również ta ważna 
dla wsi i rolnictwa instytucja le­
piej może wypełniać swą rolę fi­
nansowego zabezpieczenia dobyt­
ku, inwentarza żywego i martwe­
go, plonów a także mienia osobi­
stego oraz zdrowia i życia lud­
ności.

Co zatem nowego można od 
notować w przepisach, regu­
lujących działalność PZU?

Przede wszystkim przyjęty 
został kurs na urealnienie wy 
sokości odszkodowań. Z dniem 
1 stycznia br. podwyższone zo 
stały odszkodowania za budyń 
ki — murowane o 13 proc, i 
drewniane — o 15 proc. Odpo 
wiednio do tego wzrosła o 14 
proc, wysokość składki ubez­
pieczeniowej.

Z nowym rokiem rozszerzo­
ny został zakres obowiązko­
wych ubezpieczeń upraw polo 
wych. Ochroną objęto bowiem 
trawy kośne na łąkach (dotych 
czas odszkodowanie wypłacano 
tylko za zniszczone siano) oraz 
rośliny okopowe i pastewne. 
Chodzi tutaj głównie o nisko 
położone grunty i łąki, zalewa 
ne niemal rokrocznie przez 
wody powodziowe.

Zmienione też zostały zasa­
dy obowiązkowego ubezpieczę 
nia koni i bydła przez zasto­
sowanie nieco wyższych sum 
normowych w niektórych po­
wiatach, średnio o 5 do 10 
proc. W czasie rejestracji zwie 
rząt, przeprowadzanej w I 
kwartale br. będzie się zawie 
rać z rolnikami indywidualne 
umowy na ubezpieczenie sztuk 
o wysokiej wartości hodowla­
nej.

Oddział Wojewódzki PZU i 
jego jednostki terenowe zapo­
wiadają podjęcie ubezpieczeń 
całej kontraktowanej trzody 
chlewnej, a więc zarówno be­
konów, jak i sztuk mięsno-sło 
ninowych oraz macior. Ubezpie 
czenia te prowadzić się będzie wództwa. (fb)
na dogodnych warunkach kre 
dytowych, przy czym składka 
pobierana będzie dopiero przy 
odstawie zakontraktowanych 
sztuk.

W przygotowaniu są pewne 
dalsze zmiany w zakresie ubeż 
pieczeń od ognia i ubezpie­
czeń zwierząt, które winny w 
istotny sposób wpłynąć — na 
realność odszkodowań oraz na 
uproszczenie formalności zwńą 
zanych z likwidacją szkód.

Z Szamotuł
Bank Obywatelskich 
Wniosków Naprawy

Co można i trzeba poprawić 
w naszym mieście, bez poważ­
niejszych nakładów finanso­
wych? Z takim pytaniem zwró 
cił się do obywateli Szamotuł, 
Miejski Komitet Frontu Jed­
ności Narodu wspólnie z Pre­
zydium MRN. W odezwie skie 
rowanej do szamotulan, orga­
nizatorzy BOWN (patrz tytuł) 
ptoszą o nadsyłanie uwag i 
propozycji, które pomogą w u- 
suwaniu różnych bolączek o- 
raz kłopotów, zwłaszcza w ta­
kich dziedzinach jak wygląd i 
estetyka miasta, jakość oraz 
cena kupowanych towarów, 
sposób załatwiania spraw w 
urzędach, instytucjach, usługi 
dla ludności.

Jak więc widać władze mia 
sta wraz z Miejskim Komite­
tem FJN realizują zasadę od­
ręcznego załatwiania uwag 
mieszkańców, bez tzw. ogląda 
nia się „na górę”. Inicjatywa 
cenna, i jeśli będzie konsek­
wentnie realizowana, może zy 
skać miano „szamotulskiej”. 
Dla rozoatrywania wniosków 
obywateli powołano 6-osobo- 
wy zespół, (jot)

zdrowie”; 11.10 — TV Informator 
Wydawniczy: 18.30 — Godzina Or 
feusza — magazyn aktualności 
muzycznych: 19.20 — Dobranoc: 
19.30 — Monitor: 20.20 — Teatr roz­
rywki — peter Karvas: „Komedia 
o lordzie Carltonie”. Przekład — 
I. Bołtuć. Reż. — B. Kilkowska. 
Wykonawcy: E Karewicz. W. Sta 
nisławska-Lothe. E. Wiśniewska, 
I. Smialowski. J. Turek i inni; 
21.20 — Dziennik i wiadom. spor­
towe: 21.40 — „Modelka” — fab. 
film prod. USA; 23.20 — „To wszy 
stko było wczoraj” — czechosło­
wacki program rozrywkowy.

NIEDZIELA — PROGRAM I? 
7.50 — Kurs Rolniczy: „Prowit w 
żywieniu świń”; 8.25 — Przypomi­
namy. radzimy; 8.35 — Nowoczes­
ność w domu i zagrodzie; 9 — 
Dla młodych widzów: TV Kłub 
Śmiałych — „Olimpijski tor 
«Pościg»” — film z serii: „Przy­
gody psa Cywila”. „Zrób to sam”;

W miarę ogólnego wzrostu pozio 
mu życia oraz świadomości miesz 
kańców miast i wsi, zwiększa się 
zainteresowanie ludności różnymi 
formami ubezpieczeń dobrowol­
nych, m. in. wypadkowych i ren­
towych. W naszym województwie z 
pierwszej formy ubezpieczeń do­
browolnych korzysta już ponad 115 
tys. rolników, zaś około 1 500 za­
pewniło sobie spokójną starość 
przez zakup renty w PZU.

Jak informuje dyrektor Od 
działu Wojewódzkiego PZU w 
Poznaniu — Zbigniew Widelic 
ki, ten kierunek działalności 
będzie nadal rozszerzany. Po­
stępująca mechanizacja rol­
nictwa pociąga bowiem za so­
bą wzrost nieszczęśliwych wy­
padków, kończących się czę­
sto kalectwem.

Wiele uwagi poświęca się 
również usprawnieniu czynnoś 
ci przy ustalaniu szkód, by nie 
dopuszczać do sytuacji kon­
fliktowych. Odbiciem tego jest 
35-procentowy spadek odwołań 
i interwencji, jakie w roku 
ubiegłym napłynęły do PZU i 
innych urzędów.

W swoich planach PZU zapowia 
da dalsze, konsekwentne rozwija­
nie działalności prewencyjnej na 
wsi, szczególności w zakresie
zapobiegania pożarom, chorobom 
ludzi i zwierząt oraz bezpieczeń­
stwa pracy. Dużą wagę przywiązu 
je się do upowszechnienia lecz­
nictwa weterynaryjnego na wsi. 
Obecnie bowiem odsetek padłych 
zwierząt nieleczonych jest zbyt 
wysoki wynosi bowiem około 50 
proc. Aby więc zmusić rolników 
do wzywania porę pomocy
obniżono stawki odszkodowań za 
padłe zwierzęta, do których pomoc 
taka nie została wezwana.

Godnym podkreślenia jest 
również zadeklarowanie przez 
PZU z funduszu prewencyjne­
go ponad 22 min złotych do 
„banku inicjatyw”, z przezna­
czeniem na budowę ośrodków 
^ocjalno-kulturalnych na wsi, 
które z inicjatywy Prezydium 
WRN wznoszone będą w naj­
bliższych latach w kilkudzie­
sięciu miejscowościach woje-

Młodzi w parze
z nowoczesnością

Organizacja ZMS w zakła­
dzie ZMPG „Stomil” jest jed­
ną z najprężniej działających 
w powiecie średzkim i ma du­
ży dorobek swej pracy. Liczy 
obecnie 119 członków, działają 
cych w trzech kołach Wszyst­
kie te kola pracują dobrze —w 
swej działalności kładąc na­
cisk nie tylko na kształtowa­
nie się postaw ideowych, lecz 
także na rozbudzanie zaintere 
sowania sprawami produkcyj­
nymi zakładu, wydajności pra 
cy i ruchu racjonalizatorskie­
go oraz rozbudzanie potrzeb 
kulturalnych.

Członkowie ZMS stanowią 
obecnie 47 procent stanu bry­
gad roboczych, mających tytuł 
„Brygad Pracy Socjalistycz­
nej”. Ogółem jest ich pięć, a 
dalsze pięć ubiega się o ten 
zaszczytny tytuł. Młodzież 
ZMS bierze corocznie aktywny 
udział w organizowanym przez 
ZG ZMS, NOT i CRZZ ogólno 

Dolskim „Turnieju Młodych 
Mistrzów Techniki”. Do osiąg 
nięć na tym polu, liczących się 
w skali ogólnokrajowej, należy 
sukces odniesiony na elimi­
nacji centralnej w 1970 r. przez 
członka tej organizacji — mgr 
inż. Bohdana Kiryluka. Uzy­
skał on piąte miejsce w skali 
ogólnopolskiej za projekt wy- 

[nalazku pn. „Zaginarka pneuma 
tyczna”. Wynalazek ten stoso­
wany już jest w produkcji i

— W starym kinie: 11.15 — 
Sprawozdawczy Magazyn Sporto­
wy; 13.25 — Z cyklu: „Szlakami 
zabytków” — ..Świątynia Amora”: 
13.59 — Dziennik: 14.05 —» Kon­
cert Symfoniczny z Filharmonii 
Narodowej w Warszawie. Wyko­
nawcy: Ork. Symf. Filharmonii 
Narodowej w Warszawie pod dyr. 
W. Rowickiego. W programie: 
uwertura do opery „Wilhelm Tell” 
— Rossiniego oraz koncert skrzyp 
cowy D-moll Sibeliusa*. 15 — Prze 
miany; 15.3# — Teatrzyk dla Przed 
szkol a kó w — A. Chodorowska: 
„^ani Wrona”: 16.1# — Piórkiem 
i weglem; 16.35 — Piosenka dla 
Ciebie: 17.4# — PKF: 17.5# — „Fał 
szerze” .— program z cyklu „Z.na- 
ki zapytania’.’: 18.30 — ».Te1e- 
Echo”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20.05 — „Dziewczyna na je­
den sezon” — film fab. nrodukc’i 
rumuńskiej; 21.45 — Magazyn Spor 
towy.

TAmowy wyręb

Śniadanie przy stole 
lepiej smakuje

Liceum Ogólnokształcące w 
Obornikach poszczycić się mo­
że chyba jednymi z najlep­
szych w naszym województwie 
warunkami nauczania. Posia­
da bowiem przestrzenne i do­
brze wyposażone specjalistycz­
ne gabinety lekcyjne, pra­
cownie zajęć technicznych dla 
dziewcząt i chłopców, piękną 
salę gimnastyczną, bibliotekę 
z bogatym księgozbiorem, świe 
tlicę oraz pokój lekarski. Bra­
kowało jednak do tej pory po­
mieszczenia, gdzie licealiści mo 
gliby ze spokojem zjeść śnia­
danie i wypić szklankę ciepłe­
go mleka, które młodzież o- 
trzymuje już od <kilku lat. Dy­
rekcja szkoły i komitet rodzi­
cielski przeznaczyły na ten cel 
duży hol, który był dotąd nie­
wykorzystany. Pomieszczenie 
to poddano gruntownemu re­
montowi i kosztem blisko 100 
tys. zł — przy wydatnej porno 
cy Wydziału Oświaty i Kultu­
ry PPRN — uzyskano okaza­
łą śniadalnię. Po dokonaniu 
ostatnich prac wykończenio­
wych oraz umeblowaniu, odda 
na ona będzie do użytku w 
przyszłym tygodniu. (bop) 

zgłoszony do Urzędu Patento­
wego PRL. W tym samym ro­
ku członkowie ZMS ze średz- 
kiego „Stomila” zdobyli także 
trzy równorzędne drugie na­
grody na eliminacjach woje­
wódzkich TMMT, w tym rów­
nież zespołową nagrodę ko­
misji oceny tego turnieju.

W ubiegłym roku kalendarzo 
wym pasmo sukcesów pracow 
ników zakładu na polu wyna­
lazczym zostało podtrzymane 
Drzez mgr inż. Józefa Nowaka, 
który za swój projekt — uzy­
skał I miejsce w skali woje­
wództwa poznańskiego.

Młodzież ZMS-owska „Sto­
mila” włączyła się także czyn 
nie do ogłoszonej przez ZG 
ZMS ogólnokrajowej akcji: 

Młodzi,Dar Ojczyźnie”.
średzcy stomilowcy wykonali 
wiele społecznych czynów pro 
dukcyjnych, m. in. dali duży 
wkład swej pracy przy budo- 

t wie ośrodka wczasowego w Ja 
rosławcu w woj. koszalińskim.

Zarząd Zakładowy ZMS z 
Józefem Janasiakiem na cze­
le — w trosce o zapewnienie 
młodzieży należytego wypo­
czynku po pracy i udostępnię 
nie jej rozrywek kulturalnych 
— uwzględnił w planach swej 
pracy na rók bieżący organiza 
cję wielu imprez o charakterze 
kulturalno-oświatowym i spor 
towo-turystyczhym. Już od 
dawn^ członkowie zakładowej 
organizacji ZMS biorą czynny 

»udział w pracy zespołu mu­
zycznego, działającego przy 
świetlicy. Zarząd Zakładowy 
ZMS w planach pracy na naj 
bliższy okres czasu uwzględnił 
także utworzenie młodzieżowe 
go zespołu kabaretowego.

W ramach współpracy z in­
nymi kołami stomilowska orga 
nizacja ZMS — wkrótce już 
orzystąpi do budowy Domu 
Młodzieży im. Janka Krasickie 
go, a w marcu br. z inicjatywy 
Zarządu Zakładowego ZMS 
..Stomila” — odbędzie się w 
tymże zakładzie już drugie z 
kolei spotkanie organizatorów 
..Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki” z różnych zakła­
dów Środy i powiatu.

ROMAN KŁODZIŃSKI

Mechanizacja coraz szerzej 
wkracza do lasu. Praca przy 
wyrębie jest jednak nadal 
ciężka I niebezpieczna. Dla­
tego szczególny szacunek na 
leży się ludziom tam xacu- 
jącym. Zwłaszcza w zimie.

CAF — fot. Staizyszyn

2 Gnieźnieńskiego

Wzrastają kółkowe 
zadania

Bogaty jest program dzia­
łania 130 gnieźnieńskich kó­
łek rolniczych na rok bieżący. 
Zrzeszają one 3781 rolników. 
Działalność gospodarczą — 
przede wszystkim mechaniza- 
cyjną — prowadzi 19 Między- 
kółkowych Baz Maszynowych 
obsługujących 117 wsi oraz 29 
kółek rolniczych.

Ostatnie trzy lata przy 
niosły dalszą koncentrację 
sprzętu rolniczego w między- 
kółkowych bazach. Pozwala 
to na znaczne poszerzenie asor 
tymentu usług ze zwróceniem 
szczególnej uwagi na prace 
agrotechniczne.

Ogółem w tym roku war­
tość usług wykonywanych 
przez kółka i bazy przekroczy 
54,6 miliona zł. Kółka rolnicze 
planują m. in. sprowadzenie 
wagonami ponad- 6 tys. ton 
nawozów sztucznych oraz 
1.500 ton wapna. Ponad 32 
min. zł przeznacza się w tym 
roku na zakup sprzętu. Park 
maszynowy powiększy się o 
90 ciągników, 36 kombajnów 
zbożowych, 40 kopaczek, 20 sa- 
dzarek oraz 10 kolumn parni- 
kowych.

Z roku na rok wzrasta w 
powiecie areał poplonów ozi­
mych. Stąd też PZKR przewi­
duje zakup 20 ścinaczy zielo­
nek.

Wzrost kadry i sprzętu wy­
maga coraz lepszego przygo­
towania fachowego pracowni­
ków. Dlatego też planowane są 
odpowiednie kursy zawodowe 
dla traktorzystów i mechani­
ków. Istnieje też potrzeba sta­
łego usprawniania działalności 
samorządu chłopskiego. PZKR 
organizuje więc systematyczne 
szkolenia przewodniczących i 
członków rad użytkowników. 
W działalności pozamechaniza 
cyjnej gnieźnieńskie kółka ma 
ją duże osiągnięcia z zakresu 
szkolenia rolniczego oraz zao­
patrywania rolników w kwa­
lifikowany materiał siewny

Dużo jest jeszcze do zrobie­
nia w zkresie budowy zaple­
cza technicznego dla baz szcze 
golnie w Czerniejewie. W celu 
poprawienia warunków socjal 
no - bytowych pracowników 
należy wygospodarowywać od­
powiednie pomieszczenia na 
szatnie, stołówki i umywalnie. 
Dotychczas sprawy te nie zaw 
sze znajdowały się w centrum 
uwagi kierowników baz. (zk)

Intensyfikacja gospodarstw 
z pomocą banku

Rolnicy 3 gromad: Między­
chód, Kamionna i Łowyń w 
największym stopniu korzy­
stają z usług Banku Spółdziel­
czego.

W 1971 r. przyjął on 130 no­
wych członków. Są to młodzi 
rolnicy przejmujący gospo­
darstwa po rodzicach i kupu­
jący ziemię z Banku Rolnego.

Rzemiosło indywidualne 
oraz drobny przemysł także w 
coraz szerszym stopniu korzy­
stają z usług bankowych, naj­
większymi kredytobiorcami 
są jednak rolnicy, którzy w 
roku 1971 na intensyfikację 
produkcji rolnej skorzystali z 
kredytu w wysokości 7.8 min. 
zł, to jest więcej o 1.7 min. zł 
niż w roku poprzednim.

Pomoc kredytowa dla rol­
nictwa w 1972 r. ma wynieść 
11 ir>ln. zł. (dź)
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